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wane do „Administracji Dz. Pol.*, ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklumacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem. 

© O ANNA SKC OOO] 


Jgrundzanie wyborów miasta LWOWA 


Nr. 141. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
nie 9 . — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


R. „śmie 1 złr. 56 cnt. 


«/ vłką pocztowąw Państwie Austrjackiem 
roc * 24 złr. —półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
mies. nia 2 złr. ` 
Z przesył, nocztowg za granicą: do całych Niemiec 
rocznie bù marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Od Wydawnictwa. 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 


Na prowincji z przesyłką pocztową : 


Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso- |dowi i nieurzędowi sofiści — dziś konwencja jest 
faktem dokonanym, a z nią przeprowadzonym jest 
dowód, że potoki krwi niepotrzebnie płynęły, że 
można było oszczędzić setki miljonów, a zarazem 
czystą od zaborów rękę do innego 
szego dla Austrji i Europy przyłożyć dzieła (bra- 
Podobnież w mowie mojej adreso- 
wej wykazywałem. że połowiczna, niepewna i dwu- 
znaczna polityka Europy, a w szczególności Au- 
strji musi pchnąć Tureję w objęcia Moskwy, 
wrota  Carogrodu. 

mnożą się z dniem każdym oznaki, że obawy te 
były słuszne, że sojnsz między Moskwą a Turcją, 
sojusz ofiary z katem, jest jeśli nie faktem doko- 


z dnia 18. czerwca b. r. 
(Dokończenie.) 


Dr. Wolski. Szanowne Zgromadzenie! Jako | twierając 
ustępujący poseł miasta Lwowa, uważam przede- 
wszystkiem za obowiązek zdać sprawę z dotych- 
czasowych moich w Radzie państwa czynności. a, jest j 
Zadanie te jest mi ułatwione z jednej stro-|nanym, to rzeczą najbliższej przyszłości. 
ny sprawozdaniami, które kilkakrotnie w dzienni- 
kach, a w początku września zeszłego roku w tej 
tutaj sali złożyłem.*z drugiej zaś tem, że wybra- 
ny przez wasj komitet przedwyborczy zaprosił mnie rzy 
do kandydowowania i nadal o krzesło poselskie to przyznał przecież sam nawet przewodniczący 


We Lwowie Sobota dnia 21. 


Przewidywania te nawet co do Koła polskie- 
go po części juź się spełniły a spełnią się wjłem się zawsze, nio tylko posłem polskim, nie 
wyższym jeszcze stopniu w przyszłej delegacji. Co 
nych secesjonistów, 
ądania sią na nie truday i przy- 
kry obowiązek, chociaz nas żółcią i octem 
miesięcznie . . «. « . . . . 1 złr. 50 et.|a ezyśmy warchołami byli (jak piszą Stanczyki), 


do nas, 
wiernie i bez 0 


padków. ~ i 
Wykazywałem tak w mowie mojej adresowej 


wo i oklaski). 


Lepiej więc widzieliśmy rzeczy niż je widzia- 
ła większość delegacji, lepiej przestrzegaliśmy in- 
teresu polskiego, a jeżeli nie można było uniknąć 
8cysji, a nawet przykrej w obliczu obcych walki, 


musi. Dawne nawet Koło polskie nie spostrzeże|łami w abstrakcji i że w sprawach wolności po- 


się, jak inny owionie je duch, jak na nowe wej-| winni po dawnemu chodzić do szkoły u Polaków, 
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. | dzie tory.“ 


Czytelników do rychłego odnowienia pre- 
nameraty celem wczesnego uregulowania 
przesyłki. a 


Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 


(brawa i oklaski). 
Na zakończenie jedno jeszeze słowo. Oto ezu- 


tylko posłem kraju, ale także posłem miasta Lwo- 
wa. Broniłem jego interesów bez względu na nie- 
przyjemności. jakieby to mogło dla mnie spowodo- 
wać. Wspomnę tylko, że wniosek mój interpelo- 
wania rządu 4 powodu procesu wytoczonego kilku- 


Kole polskiem przeciwko mnie burzę, że ostatnia 
burza, która mnie z Koła wyrzuciła, była znowu 


stały zbadane, Ściągnęły na mnie — nie mówiąc 
o innej boleśniejszej rzeczy — całą powódź zja- 
dliwych, prawie wściekłych pismem i słowem wy- 
cieczek. Oto są dzieje, otoa grzechy mego poselskie- 
go żywota. 

Przystępując teraz do drugiej części mego 
przemówienia, powinienbym jako zaproszony kan- 
dydat rozwinąć przed wami, panowie, program, 
którego trzymałbym się, gdybyście na nowo za- 


-|szezycili mnie swoim wyborem. 


Program ten rozwinął już przedemną kolega 
Hausner, ja zgadzam się z nim nie tylko w gło- 
wnych zarysach, ale we wszystkich prawie szcze- 
gółach. Przyłączam sią do jego oświadczenia, że 
secesja zrobiła swoje, że jest nadal niemożliwą, że 
istnieć nie powinna, że każdy poseł polski powi- 
nien wstąpić do Koła polskiego, i że w ostateczno- 
ści pozostaje posłom tej co my barwy, chyba tyl- 
ko złożenie mandatu i odwołanie się do wyborców 
(brawa i oklaski. Do odwołania tego, da Bóg, 
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1879. 


Rok XII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


sejmu galicyjskiego z r. 1868, ale ofiarowano jə 
kosztem zamachu stanu lub zawiesze- 
nia konstytucji, nie przyjąłbym tej o- 
fiary, jako niedającej żadnej rękojmi trwałości. 
(Brawo). 

Wiem, że ogólne te zasady nie wystarczają 
jeszcze, że szłoby o wskazanie specjalnych środ- 
ków działania, o metodę przeprowadzenia spraw 
prawodawczych Ale czyż prócz środków dotknię- 
tych już przez kolegę Hausnera, można w tej 


absolutnie najlepszego dało zrobić, jest ona 


teren na którym posłom polskim działać wypadnie, 
jest jeszeze nie znany i kryje się w mgłach przy- 
szłości. Nie podobna przypuszczać. aby dzisiejszy 
rząd, który nie ma nawet widomej głowy, aby 
dzisiejsze ministerstwo, które nie ma nawet prezy- 
denta (gdyż Jego Kks. p. Stremayer tego tytułu 
nie nosi), nikt, mówię, nie może przypuścić, aby 
ten rząd mógł przetrwać przyszłe wybory; jaki 
zaś rząd przyjdzie do steru i jakie zasady będzie 
wyznawał, jest rzeczą niewiadomą, równie jak 
niewiadomem jest jak wypaduą wybory w nie- 
mieckich prowincjach, czy wyjdą w przeważnej 
większości wiernokonstytucyjni, czy też tak zwani 
mamelucy, czy myśl rzucona przez posła Mengera 
a zaczynająca — jak sią naocznie przekonałem — 
kiełkować powoli, myśl porozumienia się prawdzi- 
wie wolnomyślaych Niemców z nieniemieckiem 
narodowościami a w szczególności także i z nami, 
czy myśl ta przyjmie się i na urodzajne padnie 
pole. Nikt wreszcie nie może powiedzieć dziś na 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy niioy 
Akademickiej pod L 8, naprzeciw Hotelu Żorża ; we 
Wiedniu, Hamburgu, „Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stem et Vogler; w Wiednia F., Lób, R. Mosse, Rotter 
i 8pł.; w Poznaniu Kazimiers Neumann Biuro anon- 
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
PoiszOniere 33. — Qgłoszenia przyjmuje Agenoja paua 

Adama Ciborowskiego — Rue Clement, 4, Paris. 
y Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
AA objętəści jednego wiersza drobnym drukiem 

(potit.) 
SK, s pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
| dminist A 


racji „Dziennika Polskiego." — Listy rakla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 


Ruch wyborczy. 


Czas krakowski popiera znowu kandydaturą 
dra Henryka Blumenstocka, urzędnika w wiedeń- 
skiem biurze prasowem, pomimo wyraźnego oświad- 
czenia jego, iż nie zamierza o mandat się ubiegać. 
Trudne zaprawdę do uwierzenia to ministerjalne 
ząślepienie organu serwilistów ! Konieczną mu jest 
kandydatura urzędowa, ministerjalaa — delegacja 
bez ruinisterjalnego w swem gronie posła obejść 


kwartalnie  . . « « « . . . % „ BU „ |eczy też przeciwnie politykami lepiej dziesięciu lwowskim obywatelom o zdradą stanu ,|chwili wskazać inne, bez obawy „że się jałowe|jsię według Czasu nię może. — Pan. Blumenstock, 
połrocznie ao 1 1 1 2 Bow — , |nieh widzącymi, o tem świadczy wymownie do-|popełnioną wrzekomo przez podpisanie i ułożenie|robi kombinacje ? Polityka nie jest teoretyczną| gdyby dzisiaj złożył urząd, byłby dobrym kan- 
rocznie : 2... „IB „ — „ |tpchezasowy nawet od kilku miesięcy rozwój wy-|programu wyborczego, spowodował pierwszą w |spekulacją, nie jest puszukiwaniem tego, coby, siġjdydatem. — Ale jako urzędnik prasowego 


biura być nim nie może, nie powinien. — 


3 umiejętnością czyli raczej sztuką robienia i prze-|OÓn musi, bo to jego urzędowy obowiązek, 
miesięcznie 2 ubr. — et. jako też i później. że okupacja Bośnji i Hereogo- |spowodowana sprawą lwowską, sprawą czwartego | prowadzenia tego, co w danych warunkach, wda-|w duchu rządowym wpływać na prasą — on 
kwartalnie . 6 n — » [winy bez konwencji z Turcją jest błędem nadjgimnazjum, że wreszcie usiłowania moje u władz|nych okolicznościach, na danym terenie, w danejjnie może tego urzędowego charakteru zrzucić, 
półrocznie . ae o © błędy i dowodziłem, że konwencja ta jest i mo-|eentralnych czynione, aby krwawe zajścia lwowskie | chwili da się przeprowadzić, a w tej mierze wła-|tych ministerjalnych okularów schować do kie- 
rocznie . nyi > 10] żliwą i konieczną. Zaprzeczali wtedy temu urzę-|z d. lógo listopada gruntownie i bezstronnie zo-|śnie nie mamy dziś jeszcze dostatecznych danych ; 


szeni z chwilą, gdy wstępuje do obrad Koła pol- 
skiegu. Rzecz istotnie smutna, że tak elementarne 
prawdy trzeba jeszcze przypominać — rzecz smu- 
tniejsza, że serwilizm tak zaślepia światłe zresztą 
umysły, iż prawd tych pojąć nie chcą czy nie 
mogą | 


Trembowla 18. czerwca. W sprawie wybo- 
rów z mniejszych posiadłości dziwna u nas panuje 
nieporadność. Porozumienia w komitetach dotych- 
czas nie ma, cóż dopiero pomiędzy komitetami. 
Kandydatami roi się powiat — i ztąd właściwie 
obawiamy się rozbicia. Najwięcej szans ma Au- 
gust hr. Starzeński — lubiany od włościan, po- 
pularny między inteligencją, księżami, oficjalistami 
itp. Spodziewać się, że komitety ostatecznie na jego 
kandydaturę się zgodzą, zważywszy przedewszy- 
stkiem znaczne jego szanse, większe aniżeli pe- 
wnej jednej powagi delegacyjnej, którą tutaj także 
stawiają, a która pewno wybraną będzie w więk- 
szych posiadłościach, w małych zaś nie wiele ma 


z tego grodu, w czem muszę upatrywać dowód, Koła polskiego, że nie pociągnęło to za sobą Ża- |nie przyjdzie, ja przynajmniej z pewnością nie dam | pewno , „czy Czesi wstąpią do Bady państwa, |widoków. Pogłoska, jako komitet centralny sta- 
że nie działałem w brew myśli wyborców i że— dnej dla kraju szkody. Rzeczywiście, czy zdarzy- |do tego powodu, dawszy nie. jednokrotnie dowody, a w razie wstąpienia , jakie w niej zajmą sta-|wjał kandydaturę p. Tom. Horodyskiego, jest 
przynajmniej w najważniejszych rzeczach — za- „ło wam się panowie, czytać w obcym jakimś nie-|że gdzie idzie o interes publiczny nie tylko osobi- |nowisko i jaką będą się kierować polityką? mylną — komitet bowiem dotąd nie miał sposo- 
chodzi zgodność pomiędzy mojemi a ich zapatry- przyjaznym dla nas dzienniku z powodu tak zwa- |ste urazy łatwo zapominam, ale wprost nie umiem Wobec tej niepewności wszelkie dalsze wy-|bności uchwalenia czegokolwiek w tej sprawie. 
waniami. occhi Wyraz jów re za sią A r: ich R (wa a , gady bylyby chyba tylko R A zacie- 

Wobec tego niech mi wolno będzie poprze- szyderstwa z owej sławnej polskiej niezgody? By- jo do zasad, to pierwszym według mnie obo- | kaniami. Muszą wystarczyć ogólne zasady, a miej- AR 
stać na A naszkicowaniu aR A E gdziekolwiek serce jakie bije dla Polski, |wiązkiem posła polskiego jest uchylać trumienne|sce programu a did ow środki dłiśjania, ( pe Ee a waj i Za" = 
mego we Wiedniu działania, zwłaszcza, że było A ideę polską stawiają wysoko i my- | wieko Polski, podnosić «martwą głowę ojczyzny, | powinien zająć u posłów polskich następujący krótki Ani pio jt orów z wię Do posiadłości s 
ono konsekwentnem wysnuciem programu, który lą wolności i postępu łączą, wszędzie ucieszono |przypominać narodom, jej imię i prawa do| program: niu 9. lipca br., A A a 3 wziąć r 
swojego czasu w mowie kandydackiej rozwinąłem, się, że myśl ta ozwała się wreszcie z trybuny. bytu. e 3 i „Będziemy czynni, nic'ego nie zaspimy, ni- a. skie > PP: i. pai pu yiego obwo ` 
przeprowadzeniem środków i metody działania, | Poseł wasz, panowie, brał czynny i gorliwy Drugim jego obowiązkiem jest nie pozwolić | czego na pół robić nie będziemy, będziemy szukać da a że z p NaS posiadio jt na dj 
którą już wówczas wskazalom. Wyrwać delegację udział w tej akcji, a jeżeli słabe jego siły nie po-laby uronił się bodaj jecen liść z wieńca naszej przyjaciół dla kraju, nieprzyjaciół zaś będsiemy de ŚBYOŁY a TM A TOWA: sd age a 
naszą z jej letargu. z wiecznego wahania się, z zwolity mu zdobyć sobie tych wawrzynów, jakie chwały, w szezególności zaś czuwać, aby nie zò- |zwalczać do upadłego, bez względu, czy siedzą om PL: I. 0 BA y powiatowej, elu po 
polityki trwożliwej, bezprogramowej, bezzasudniczej, na czolo jego towarzysza spoczęły, to bynajmniej stała zwichuiętą spójnia łącząca ideą Polski z ideą ma ławach poselskich, czy na krzesłach ministe- 'gnacy zażacski Leoncjusz Wybranowski. 
skorzystać z ostatnich przynajmniej faz przesilenia nie czuje się tem upokorzonym i może bez cienia walności, postępu, ze wszystkiem co wielkie , rjalnych j nigdy nie sejdmiemy z poła, dopóki osta- Erasm baron" Heidel T. akób Komil tah Mikol 
wschodniego dla podniesienia, nie bawełnianego, niegodnej zazdrostki cieszyć się z zasłużonego | szlachetne i sprawiedliwe (oklaski). „ ,  |tmiego nie wystrzelamy naboju i bądź co bądź nie Wolański Gjaet, zkan, aj 
nie etykietalnego, lecz rzetelnego i energieznego tryumfu przyjaciela swego i kolegi (brawo i okla- Dalszym obowiązkiem posła tego kraju jest. damy się, nie damy ani ludziom ant losom“ (brawo USI, 
Sprawy polskiej. dla trąbienia krucjaty przeciw ski). Mogę to powiedzieć tembardziej, ile że w |jczuwać nad specjalnemi jego interesami, tak mò-|i oklaski). 

Moskwie. dla zerwania nienaturalnego między nią #keji tej mam i ja także moje odrębne, Aba or je" jak materjalnemi, nad podnoszeniem goj Na resztę, moi panowie, musicie posłowi swo- 
a Austrją sojuszu, doprowadzić do tego, aby myśl j własne zasługi. Wszak ja pierwszy dzwoni-|pod względem oświaty i dobrobytu. Pod tym 0- |jemmu, kimkolwiek on będzie, dać niejako blan- 
polska, polityka polska odezwała się raz przecie łem na to kazanie, m jeżeli pękł wrzód delega- |statnim zwłaszcza względem bardzo obszerne i|kie t; brak szczegółowego programu musi zastąpić 
z trybuny wiedeńskiej, a doprowadzić do tego k o- cyjny, pękł w wielkiej części dzięki mojej ani- |bardzo wdzięczne jest pole, pole niestety dotąd |zaufanie, posła zaś rzeczą będzie zaufania tego 
niecznie, bądź co bądź, choćby w razie osia- |cjatywie. . | 4 prawie całkiem zaniedbane a proszące się o nie- |nie zawieść, bacznie się orjeniować, każdą sprawą | PTZ 7 jez] 
teczności nawet przebojem, to zadanie sobie O pojedyńczych wystąpieniach moich w spra- |zaniedbywanie go nadal, bo cóż nam pomoże |sumiennie studjować, i tak jak w starożytności pojednawczym i został bardzo dobrze przez wy- 
wytknąłem, to zadanie spełniiem. wach prawodawczych nie wspomnę, zwłaszcza że|hardy duch jeżeli w ubogiem ciele? A zatem stu-| Anteusz czerpał siłę z dotykania się matki ziemi, |borców przyjętym. Mowa Szarfta była niemieckim 
i Idąc jak powiedziałem , przebojem, byłem większa część tychże odnosi się do czasu z przed|djować ustawicznie kwestje ekonomiczne, zretor- |czerpać ją z nieustannego stykania sią z Wami, | wykładem z dziedziny ekonomji: społecznej i hi- 
Świadomy adpowiedzialności, na jaką się narażam, | sprawozdania, które tu panom we wrześniu zło- |mować ustawą o należytościach, przy przyszłej |ze zdawania Wam sprawy, z zasięgania Waszych jStorji żydowskiej, Kandydat z wielu stron ostro 
trudności czekających posłów, którzy po za Kołem żyłem; pozwolę sobie jedynie przypomnieć. że pod |reformie podatkowej czuwać nad tem, aby nikt |opinij i życzeń. zainterpelowany, czemu u nas a nie w kraju ro- 
ssanęli. W miesiącu czerwcu Z. T., gdy tak zwana | koniec kadencji postawiłem wniosek wymierzony |nie był po nad siły przeciążony i aby była ulga Jeżeli, moi Panowie, kilkunastoletniem mojem dzinnym kandyduje, tłumaczył się wybiegami, 
secesja pięciu postów była już faktem dokonanym, | przeciw tz. objektywnemu w sprawach drukowych |tam, gdzie jest konieczną, to powinno być przed- |życiem publicznem zaufanie to Wasze pozyskałem, |odwołając sią na protekcję pewnego  pairjoty. 
-o napisałem w sprawozdaniu mojem, podówczas w | postępowaniu, wniosek, który izba przyjęła, a któ- |miotem nieustannej pieczołowiiości, przedmiotem |jeżeli wierzycie w gorącą moją miłość kraju, do- Wobec znanych uchwał komitetu centralnego kan- 
dziennikach drukowanem: „Jeżeli grono posłów, |ry jeżeli kiedyś stanie się ustawą, zrowi dopiero |iniejatywy przyszłej delegacji galicyjskiej. bre chęci, odwagę cywilną i jakie takie uzdolnie- |dydatura ta nienarodowa p. Szarfła robi tu nie- 
nie należących dziś do Koła, stanie na wysokości | konstytucyjną wolność druku ze złudzenia rzeczy-| _ Równie ważnym obowiązkiem posła jest stać |nie, natenczas mandat, woinemi głosami współ- | miłe wrażenie. 
swojego zadania, natenczas może krajowi wielkie wistością. Dla nas, którzy moralną tylko „może- |niezłomnie na straży „zdobytych autonomieznych obywateli mi dany, przyjmę nie jako synekurę, nie » 
.. oddać usługi. Wolni są dziś od wiecznego majo- | my walczyć bronią, wolność druku jest nietylko |praw kraju, dążyć do ich rozszerzenia, zdobywać |jako rodzaj panis bene merentium, lecz jako za- Tarnopol, 20. czerwca.( Tel.) Komitet przedwy- 
ryzowania, nie nie przeszkadza im być czynnymi. | ochroną swobód konstytucyjnych, lecz i ochroną |chociażby etap po etapie, ale dążyć na drodze le- |szczytuy a trudny publiczny urząd, którego obo- borczy miasta Tarnopola uchwalił jednomyślnie 
Jeżeli czynność ta należyty przybierze kierunek, świętej dla nas rzeczy: narodowości; stawiając | galnej, konstytucją wytkniętej. Gwarancją kon-|wiązkom będę się starał wedle sił odpowiedzieć, polecić wyborcom kandydaturę dra Kuzebiusza 
natenczas rozwinie się pod wpływem opiuji publi-| więc mój wniosek, działałem w realnym interesie |stytucyjnych stosunków w Galicji, są konstytucyj-|a który swojego czasu zwrócą Wam da Bóg, skro- Uzerkawskiego na delegata do Kady panstwa. 
cznej szlachetna pomiędzy oboma Kołami emula- | naszego kraju a zarazem przypomniałem Niemcom |ne stosunki w monarchji, to też, gdyby mi ofia- |piony znojem, ale żadną nie zmazany plamą. (Bra- R 
cja, która na korzyść sprawy powszechnej wyjść|pyszniącym się swoim liberalizmem, że są libera- |rowano wszystkie postulata zawarte w rezolucji|wo i przeciągłe oklaski). 
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Kołomyja 20. czerwca. (Tel.) Wczoraj przed 
tutejszymi wyborcami wygłosili swoje mowy kan- 
dydackie adwokat lwowski dr. Emil Byk i dzien- 
nikarz 'wiódeński Aleksander Scharft. Pierwszy 
przemówił w języku ojczystym i w duchu polskim 


iu: 


i różniły, bo przez zamknięcie bram ulicznych 
si komunikacja w wje" g E 
bramą siedzi straż, która gdy kto zasuta, 18A |swych izeczy w miejsca bezpieczne. Kazdy obecn 
jąc wpuazczenia, otwiera małą furtkę, przez którą à pti ów ia a e RE: św 
latarnie, aby zapobiedz, ciemuości i kradzieży. Na 
składanie rzeczy wynoszonych znajduje się po 
większej części za każdym domem skład na towary 
murowany z gliny i wapna z tukiemże pokryciem 
o ścianach mających stope grubości muru, które 
wysoki stopien gorąca bez zajęcia się wytrzymać 
MOgĄ. Gdy wszystkie rzeczy tutaj wyniesiono, 
wówczas zamykają się drzwi l okiennice wylepione 
także grubą gliną, i zalepiują natychmiast wszystkie 
szpury, do czego Zawsze Wiadro gliny rozrobionej 
w pogotowiu stoi. Szczególniejszy po każdym po- 
Żurze przedsiawiują widok owe składy, kury, 
nietknięte ogniem ale szczerniałe od dymu i popę- 
kane z wierzchu, któryen długie szeregi Jakiy 
nową tworzą ulicę, a skuro po kilku godzinach 
ostyguą Ściany, sprowadzają się tu pogorzelcy i 
mieszkają sobie jak w domach. Kto me posiada 
własnej kury, ten znosi swe manatki do kury 


aledwie jedna osoba sehylona przecisnąć się może. 
Wpuszczony wymieniwszy Swe NAZWISKO, tudzież 
objaśniwszy zkąd i dokąd idzie, jeżeli pokaże się 
niepedejrzanym, może swobodnie odejść. Urzędnicy 
i osoby wyższych stanów pospieszają z tego po- 
wodu przed zamknięciem bram do domu albo wy- 
chodzą przebrani za ludzi niższych stanów, ażeby 
nie wymieniać u bram własnego swego nazwiska. 

" Na wypogodzonem najczęściej, i ciemno błękitnem 
niebie przepysznie iskrzą gwiazdy, — w ogródkach 
po za domami świergocą ptaszki, a z pomiędzy 
pól ryżowych, otaczających miasto, słychać żab 
akrzeczenie. Swiętojańskie robaczki błysną i zni- 
kną—ćmy brzęczących moskitów otaczają przecho- 
dnia i męczą niemiłosiernie śpiących po zakątkach 
ulie żebraków i nie mające panów psy. Od czasu 
do czasu ozwie się kłapanie stróżów nocnych, 
którzy na znak swej = Klapin dpan ka- 
wałkami drzewa, bijąc jednym o drugi. Nagie roz- | *". i tki 
e ię oj i gią!* i sąsiada lub na dalszą którą ulicę, gdzie bez cere- 
a Się okrzyk: „Pali sią!“ Odzywa się dzwon opi: SAN jowna chodniku. obozuje tam jesze 

i i j ierajasię i ;.|cze parę dni po pożarze, dopóki nie znajdzie sobie 
Drzwi wszystkich domów otwierają się i w każ jakies k a EA e E 


pożarny i biją wszystkich świątyń dzwony. 


: net ukazuje się papierowa latarnia. 4 każdego í i 
hw u A, iy hakiem pożarnym, laskami, policjanci trzymają wprawdzie ścisłą straż 
człowiek ktorego każdy właściciel domu na wy” 
adek ognia dostawić jest obowiązany i spieszy ; p A 
A sco pożaru. Na _ sąsiednie N w około |neblowany; ale zawsze pomimo Lego Basiręcza 

i cego się domu wdarł się jednej cnwili tłum każdy pożar takowej zgrai okozję zwędzić niejedno, 

-dadzi, a na samym szczycie dachu stanął strażak |7 kiorego to powodu zdarzają się często umyślne 

pożarny z fetyszam. Jest to papierem i wstążkami 


najniebezpieczniejszem stanowisku. Straż ogniowa |a tiumy gawiedzi zaczynają się zwolna rozchodzić. | właściciele składów mebli, porcelany, fabrykanci 


Janja przeń Maty piast. 


(aw dalszy.) 


Dziesiąta uderzyła. Domy pozamykane, ulice 


a SAR niosącamu ją strażakowi honor i obo= 


Rozerwanie domu 


i nie jeden ziodziej poczuje nagle na plecach eig- 
żar urzędowej laski, w mgnieniu oka ujęty i za- 


podpalania, zwłaszcza tam gdzie juź pozar wybuchł, 
«ula drewniana, która nieraz spali sią wj chociaż Kara Smierci ustanowiona na podpalaczy, 


| Powiodło się wreszcie nad rankiem straży o- 
i ukkauje jak można uBjdlużej wytrwać Na: gnjowaj powstrzymać dalsze szerzenia sią pozaru, 


usiłuje powstrzymać ogień sikawkami i rozerwa-|Już podczas samego ognia wywiadywano się ze 
niem palących się zgliszczów. 
przy tutejszym sposobie budowania jest rzeczą 
łuuwą. Wszeluko środki powyższe częstokroć nie 
są w stanie poskromić pozaru, tak że cała dziel- 
nica pada pustwą ognia szerzącego Bię tak daleko, 
aż mu staną w drodze murowane składy towarów. 
Podczas gdy straż ogniowa zajęta gaszeniem po- 
żaru, » Hum ściśnięty przygląda się pożwrowi, 
zajęci 8ą mieszkający w pobliżu wynoszeniem 


strony władzy o przyczynę pożaru w ogóle — po 
ugaszeniu ognia rozpoczyna sią ścisłe dochodzenie 
urzędowe z pogorzelcami, a winny, w którego do- 
mu wszczął się pożar, do odpowiedzialności pocią- 
guięty. Jezeli nie może dowieść, że on i jego do- 
mownicy zupełnie niewiuni nieszczęścia, które się 


albo oddany pod dozór najstarszemu z mieszkań- 
ców tej uliey, który obowiązany jest pod własną 
odpowiedzialnością dostawić go każdej enwili. 

Najstarszy każdej ulicy to ważna osoba. Po- 
siada on rangą olicerską i odpowiada rządowi za 
wszystko, co się na jego dzieje ulicy. Udpowie- 
dzialność tę nakłada znów ze swojej Strony na 
najstarszego mężczyznę każdych pięciu przytyka- 
jących do siebie domow, a tenże znowu na gło- 
wę rodziny każdego domu, pominąwszy, że oprócz 
tego wszyscy sąsiedzi i wszyscy członkowie ro- 
dziny wzajem aa siebie odpowiadają Skutkiem 
takiego urządzenia jest jak najściślejsza kontrola 
wzajemna, co też wycisnęło szezególniejsze piętno 
na cały charakier Japończyka. Uzując się ciągle 
nadzorowany nauczył się on mieć się zawsze na 
baczności, zawsze panować nad sobą, okazywać 
się zawsze pozornie spokojnym, umiarkowanym, 
beznamiętnym i bystre mieć oko, tak iż częstokroć 
zdumiewać się potrzeba trafnością sądu o różnych 
wydawanego osobach przez niewykształconych pro- 
stego stanu Japończyków. 

Niepodobna aby w takich stosunkach przy- 
czyna pożaru utaić się mogła. Rvzchodzące się 
tłumy roznoszą wiadomość o niej po wszystkich 
dzielnicach miasta, tonge zarazem w domysłach 
jak też będzie ukarany ten, w którego domu ogień 
wybuchł; albowiem winny czy niewinny zawsze 
zasłużył on na karę; w ostatnim razie chociażby 
tylko na grzywnę pieniężną, odpowiednią jego sto- 
sunkom majątkowym. 

Jeżeli pożar wielkie zrządził szkody, to ko- 
rzystają z tego znowuż liczni rzemieślnicy. Zaraz 
nazajutrz po pożarze pozawieraao umowy wzglę- 
dem odbudowania spalonych domów, a w 24 go- 
dzia już sią rozpoczęłu budowa. Cieśle, stolarze, 


| 


stało, zostaje albo zaraz osadzony w więzieniu, | uroczystościami, albowiem już o drugiej lub trze- 
ciej godzinie zaczynają przybywać panie żądające 


rogoży i plecionek słomianych, wszyscy mają o- 
gromną moc do czynienia; a mieszkania fryzje- 
rów są w istnem oblężeniu, gdyż każdy spieszy 
uporządkować na nowo włosy zburzone lub osma- 
lone i zbrukane podczas pożaru. Hryzjerki miano- 
wicie są umęczonemi w takich razach stworzenia- 
mi, podobnie, jak przed wszystkiemi wielkiemi 


utrefienia włosów — a gdy dzień zaświta, to całe 
ich pomieszkanie przepełnione jest starą i młodą 
płcią piękną, wyczekującą spokojnie całemi godzi- 
nami swej kolei. 

Poznawszy życie domowe, przypatrzmy się 
teraz uroczystościom japońskim. 

„Jesteśmy w połowie lutego. Za dni nie wiele 
skończy się rok stary — według ery japońskiej. 
Wszystko się przygotowuje do festynów noworo- 
cznych. W ulicach goni tłum ludzi tam i na po- 
wrót ruchliwą taią. Spotkawszy się znajomi, witają 
się pobieżnie, każdy skłoni głową i spieszy na- 
przód, bo dni krótkie a roboty wiele. Kachunki 
muszą być przed nowym rokiem zamknięte, nale- 
żytości pościągane, długi popłacone, a że kredyt 
tu kwitnie w całej pełni, przeto każdy ma wiele 
do czynienia. Spieszy tedy kupiec i kapitalista po- 
życzający na zastawy, przekupnie sprzedający wa- 
rzywa i ryby, garncarz i kowal, handlarz ryżu i 
oliwy, słowem wszyscy kupey i rzemieślnicy, Wszy- 
scy dający na kredyt, przez niezwykle zaludnione 
ulice, z tabliczką rachunkową w jednem ręku, £ 
książkami i rachunkami w drugiem, aby wyszu* 
kać swych dłużników i jak najwięcej przynieść 
z powrotem pieniędzy. W owym tam domu zebra- 
ło się liczniejsze grono ludzi. Właściciel jego za- 
wiesił wypłaty i zwołał radę familijną, aby się 
z pomocą krewnych ułożyć z wierzycielami. Bada 
obraduje w izbie za sklepem, aibowiem sklep za- 
mkniąty na znak zawieszenia wypłat ze strony 
właściciela. Siedzi on niemy z głową spuszczoną 
i założonemi rękami, poddając się swemu losowi, 
z oczami w ziemię wlępionemi, w kole swych 
krewniaków, » których najstarszy pierwszy zabrał 
głos i w długiej przemowia wyłuszeaa wiarzyciee 


lom, że rodzina tyle a tyle za swego nieszczęśli- 
wego krewnego zapłacić chce i może, jeżeli zaś 
propozycja jej nie zostanie przyjęta, zmuszona bę- 
dzie pozostawić go własnemu losowi  Następują 
długie rokowania, trwające częstokroć od świiu do 
nocy, aż wreszcie przychodzi do skutku zgoda przy 
głośnem z obu stron klaskaniu w dłonie. Odbywa 
się to w ten sposób, że każdy z obecnych trzy- 
krotnie klaszcze w dłonie co jest do zawarcia ka- 
żdej ugody niezbędnie potrzebne, będąc jej osta- 
tecznem zatwierdzeniem. 


Inny znów kupiec mniej był szczęśliwy. Nie 
przyszło do zgody — musiał więc uciekać. Pozo” 
stałych trochę ruchomości oszacowują wierzyciele, 
celom sumiennego podzielenia się niemi, albowiem 
dla uniknienia wielkich wydatków i rozmaitych 
kłopotów unikają drogi sądowej i godzą się raczej 
sami pomiędzy sobą. 


Minął nakoniec ten nieszczęsny dzień powsze- 
chnych wypłat. Każdy odetennął swobodniej, 
drzwi i okna otwierają się, wypuszczając chmury 
kurzawy z rogoży i kołder urzepanych i szezotko- 
wanych gorliwie przez kobiety. Studnie publiczne 
otaczają stare baby i chłopcy, roznoszący wodę po 
domach, gdzie mnóstwo rąk krząta się około my- 
cia i oczyszczenia Ścian, sprzętów i towarów. Ko- 
biety nie chcąc dać sią nikomu ubiedz, myją i 
szurują do poznej nocy, aby, gdy pierwszy dzień 
roku zaświta, wszystko świeciło się i błyszczało, i 
mogły, białemi jak śnieg rogożami, pochlubić się 
przed swemi przyjaciółkami i krewnemi. Wreszcie 
i najgorliwsza s nich, dokonawszy dzieła, opu- 
szcza poczerwienione od utrudzenia i gorącej wo- 
dy ręce i wsungwsgy: sobie pod głową oklejoną 
papierem drewnianą podstawkę, układa się, aby 
użyć parę godzin spoczynku. Ale obawa ażeby 
nie zmiąć utrefionych już rankiem dnia tego 
Świątecznie włosów, przez długi czas sen z powiek 
odpędza. 


(C. d. n.) 
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DZIENNIK POLSKI 


Stanistawów 18. czerwca. W obec bardzo 
nielicznego udziału wyborców odbyło się tu dnia ' 
15. b. m. zgromadzenie przedwyborcze miejskie, 
na którem wybrano komite przedwyborczy de; 
wyborów z miast Stanisławowa i Tyśmieniey. — 
W skład komitetu weszło 45 członków według 
listy ułożonej naprzód — czy uwzględniającej 
wszystko i wszystkich, jak być powinno, rozstrzy- 
gać nio będziemy. Pretensyj nikt mieć przynaj- 
mniej nie powinien, gdyż kto przyszedł na zgro- 
madzenie i upomniał się o uwzględnienie czy te 
swego stanu, czy wyznania politycznego, został 
uwzględniony — kto nie przyszedł, sam sobie 
winę przypisać musi. Wyliczać wszystkich człon- 
ków komitetu nie uważam za potrzebne, wspomnę 
tylko o tem, że przewodniczy komitetowi dr. Wa- 
lery Szydłowski, adwokat krajowy i zastępca bur- 
mistrza. Że komitet nie będzie miał ciężkiej pra- 
cy, przewidzieć łatwo, jak bowiem już raz na tem 
miejscu wspomniałem wybór dr. Kamińskiego w 
obec jednozgodności wyborców chrześcijańskich i 
izraelickich można uważać za zapewniony. Cho- 
ciaż dr. Kamiński jak cała delegacja w ogóle, nie 
może się poszczycić dodatuiemi dla kraju rezulta- 
tami i chociaż zachowanie się dr. K. pod wzglę- 
dem politycznym było w ostatniej kadencji Rady 
państwa dość niejasne, to przecież poczytujemy tę 
wadę więcej za yw stosunków delegacyjnych, 
a znając di. K. jako męża ożywionego jak naj- 
lepszemi chęciami dla kraju nie zarzucić jego kan- 
dydaturze nie możemy, W obec wyborców zaś 
Stanisławowa może się dr. K. wykazać niejednym 
rezultatem zalecającym go wyborcom tutejszym — 
nie mówiąc już o sprawach mniejszej wagi, wspo- 
mnimy tylko o okoliezności, którą podnoszono na 
zgromadzeniu przedwyborczem w Kołomyi, że 
w skutek jego zabiegów miasto Stanisławów zali- 
ezone zostało do V. klasy taryfy kwuterunkowej i 
pod względem materjalnym wiele na tem zyskało ; 
dalej w skutek jego zabiegów otrzymał Stanisła- 
wów a nie inne miasto filją banku austro-węgier- 
skiego właśnie w tych dniach otwartą; jemu też 
zawdzięczyć należy, że przyszła do skutku budo- 
wa domu karnego w Stanisławowie, obliczena na 
kilka miljonów złr. Zapewne że to drobne tylko 
w obec kraju korzyści, ale niech każdy nie mogąc 


więcej, postara się przy najmniej o drobne korzyści | q 


dla swego okręgu wyborczego, a będziemy mieli 
przynajmniej pod względem materjalnym znośniej- 
sze w kraju stosunki. Mamy zresztą nadzieję, że 
w zmienionych stosunkach odświeżonej delegacji 
i sprawy politycznej doniosłości, doznają od Ra- 
szego posła poparcia w duehu mniejszości delega- 
cji, z którym są w zgodzie, jeżeli nie wszyscy, 
to prawie wszyscy wyborcy tutejszego okręgu. 
Stronnicy św. Jura (inaczej: filja tutejsza 


tygodniu poufne zgromadzenie (bracia Rusini nie 
wyznający ich polityki, nie zostali przypuszczeni 
do niego), i postawili na ckręg miejski, do które- 
go i tutejszy powiat należy, jako kandydata ks. 


Aleksego Zaklińskiego, znamógo i zkądinąd i z naj 


nowszej swej sprawki z obrazem cerkiewnym, o 
której przed kilku dniami w Dzienniku czytaliśmy. 
Jeżeli to ma być reprezentant godny tych, których 
mia reprezentować, to winszujemy! Stronnictwo 
Rusinów narodowe, postawiło znów kandydaturę 


p. Zajączkowskiego, adj. sądowego z Tyśmienicy | 


— żałujemy, że nie mogliśmy się dowiedzieć o 
niczem, coby mogło i nas skłonić do popierania 
jego kandydatury ze strony polskiej. Głośno mó- 
wią tu także o kandydaturze ka. Bazylego Ilniekie- 
go ze Lwowa. 

Ponieważ komitetu powiatowego tutaj nie 
ma, więe i kandydata komitetu nie ma, W po- 
wiecie im należącym do tegoż samego, co 
i powiat stanisławowski okrągu wyborczego, juź 
postawił komitet powiatowy kandydata, na które- 
go wybór zgodzić cią można — trzeba tylko, ab 
on był jedyzym. Wspominają zaś jeszcze o inny 
kandydatach a między innemi i o kandydaturze 


tutejszego starosty hr. Łosia. O kandydaturach ` 


starostów tyle już pisaliście, że szkoda słów tracić 
na wykazanie ich szkodliwości. Nie wątpimy, że 
obywatelskie poczucie nakaże p. Łosiowi się cofnąć. 
Najwięcej może szans ma kandydatura Juliana 
kniazia Puzyny. 


Z powiatu Brzeskiego. Jak się u nas do- 
kładnie przeprowadza wybory, dostarcza małego 
przykładu miasteczko Wojnicz. W dniu 17. czer- 
wca zjechał celem przeprowadzenia wyborów do 
Wojnicza p. komisarz Szezurowski. Wyborców po- 
wiadomiemo usinie (sio), że w dniu 18. czerwea 
o godzinie £-giej po południu odbędą się wybory. 
Na 120 uprawnionych zgromadziło się sześciu, 
między tymi dwóch czy trzech zaledwie z tysułu 
opodatkuwania uprawnionych, i z łona tych sze- 
ściu wyszło czterech delegatów. Kogo winić? — 
nie wiadomo, czy wyboreów uprawnionych za opie- 
szałość i niepunktualność, czy p. komisarza, który 
nie raczył godziny zaczekać, by się większa ilość 
zeszła. To pewna, że obywatele, którzy stę o go- 
dzinie a-ciej do tego uroczystego aktu zeszli, ode- 
szli z kwitkiem. Przez takie postępowanie ułatwia 
się tylko stronniczą agitację, na jaką właśnie nasz 
powiat jest narażony. Komitet powisiowy w ode- 
zwie swej bowiem w imię karności i solidarności 
zaleca jako jedyną kandydaturę dr. Stanisława 
Madejskiego. Komitet przedwyborczy dla zacho- 
dnich obwodów Galicji stawia zaś kandydaturę p. 
Romana Włodka, który stawił pamiętny wniosek 
w Kole polskiem co do naszych secesjonistów. — 
Obok tych dwóch jednak kandydatur zjawia sią 
jeszcze wiele innych , « między nimi p. Jastrząb- 
skiego, które jednak, jak to już jest widocznem, 
zostana bez powodzenia. 


Z 'Tarnopolskiego 19. czerwca. W okręgu 
wyborczym mniejszych posiadłości Tarnopol-Ska- 
łat-Zbaraż wybór byłego prezesa Koła polskiego 
En o zdaje się, że jest zapewniony. Po- 

o to, o wybrać na jego miejsce z wię- 
kszych posiadłości okręgu tarnopolskiego, o tem 
jeszcze między wyborcami ani mowy nie było. 
Komitety powiatowe, gdzie tylko mają nadzieją 
rzeprowadzić swego kandydata, ogłosiły nazwi- 
ska tychże, miasta przyznać należy, że zajęły sią 
wyborami swych posłów bardzo gorliwie i postę- 
pują całkiem prawidłowo, tylko wyborcy więkuzych 
posiadłości, jak zwykle w ostatnieh czasach tra- 
ktują wybory ba niedbale a przecież z tych 
wyborów mogą i powinny wyjść osobistości zna- 
ne tak z zasad jak też ze zdolności, słowem, naj- 
bardziej wybitne. Przedwyborczych narad nigd 
nie ma i można się obawiać, że tak jak dotąd 
w przeddzień wyborów najgorliwsi sią zjadą w 
bardzo małej liczbie, nie przechodzącej czwartej 
gsęści wszystkich uprawnionych z pełnomocnictwa- 
mi w kieszeniach Í koteryjnym kandydatem mig- 
dzy koterją naprzód umówionym. == Jedli jast 


al 


!jegomości ne może buty, szczoby gazety tak py- 
Towarz. Kaczkowskiego) odbyli tu w przeszłym | sały i szezoby Polaki nas chotiły rizaty — taże 
!my tu Rusyny majemo żinki Polki, a Polaki be- 


| dzy zgromadzonymi gwar i poczęto się rozchodzić 


! publicznej wiadomości. 


dwie koterje, liczebnie słabsza usuwa się od gło- 
sowania i wyjeżdża, jak było w Brzeżanach 12.; 
grudnia r. z. Na drugi dzień przybywa jeszcze ja-! 
kaś część obojętnych , która głosuje z większością. 
Tym sposobem wybory z większych posiadłości 
zamiast wzmacniać delegacje, częstokroć ją tylko 
osłabiają. i 

Żeby tę obojętność złamać, zdaje mi się, iż 
zanim regulamin wyborczy, który się ma uchwa- 
lić przyjdzie do skutku, powinienby komiiet cen- 
tralny wezwać wszystkich wyborców większych; 
posiadłości, aby sią przynajmniej ośm dni przed ' 
wyborami w miastach do wyborów z większych 
posiadłości przyznaczonych, zebrali, kandydatów 
na posłów stawiali, o wyniku komitet centralny 
zawiadomili i w dziennikach ogłosili. Jeżeli lista | 
wszystkich kandydatów wybrać się mających, nie 
byłaby naprzód systematycznie ułożona, mogłyby 
być pominięte osobistości wybitne, może nawet 
konieczne, czemu mojem zdaniem tylko tym sposo- 
bem zapobiedz można. 


Czortków. Dnia 16. bm. odbyły się u nas 
wybory na prawyborców do Rady państwa w jak 
najlepszym porządku — zgodnie i po formie usta- 
wą przykazanej, a czego wymownym dowodem 
jest ta okoliezność, że po dokonaniu takowych nie 
wniesiono ani jednego protestu. 

Inaczej przedstawiły się nam mające się 
odbyć wybory w przyległej do Czortkowa gminie 
Wygnance, a które dla niedokładnie spisanej listy 
wyborezej przez ek. starostwo odroezone zostały. 

Już o godzinie 7-mej rano dnia 17. bm. przy- 
był gr. kat. proboszez ks. Bazyli Siokało z Czort- 
kowa na wikarówkę w Wygnance i zgromadzo- 
nych na wybory wieśniaków tamże zaprosił, a 
stanąwszy na ganku, taką miał do nich przemowę: 
„Ozestni lude! Zijezłystesia ninijszoho dnia w tem 
namireniu, eztoby wybraty sziśt” prawednych 
prawyborciw, kotori budut odnoho posła do raichs- 
ratu w Widny wyberaty. — Ne tajno wam 
o tim, szezo worohy naszi Polaki, Nimei i Zydy 
chotiat nas wyhubyty, ezto brytwy — nożi i kosy 
majut w pohotowlu. cztoby ruskie płemia aż do 
korinia wyrizaty — trymajte sia lude — nas je 
try miljony — a Polakiw, Nimciw i Zidiw łysze 
wa — nasz narid sylnyj — i ne damo sia — 
dlatoho wyberajte wsich Rusyniw. Oto posłuchajte 
czto pysze gazeta polska.“ — Tu wyjął otee Sio-| 
kało Słowo i począł przytaczać jakiś ustęp, który | 
Słowo miało wyciągnąć z jakiejś polskiej gazety, | 
a który opiewał zupełnie zgodnie z przemową cze- 
stnoho otea Siokały. Na takie argumeuta, przyta- 
czane ze strony ks. proboszcza, odezwał się jeden 
ze zgromadzonych wieśniaków — szezo to proszu 


I 


irut za żinki Rusynki — i chciał jeszcze eos po- 
wiedzieć, ale otec Siokało przerwał mu mowę z 
krzykiem mówiąc: „0 dywitsia, win pewno eho- 
„Gzet buty wybranyj i bude z Polakamy trymaty* 
itp. jeszcze coś wygadywał, ale zrobił się pomię- 


'Z przed ganka wikarówki. 

Fakt opisany nie potrzebuje komentarza i 
niech go osądzi opinja publiczna. 

Dodać należy, że kilku ze zgromadzonych 
(wyborców za przemowę ks. Siokały do nich mia- 
(ną, tego samego dnia zaskarżyli go do ck. proku- 
ratorji w Tarnopolu, o podburzanie jednej narodo- 
wości przeciwko drugiej, a to na podstawie § 302 
ustawy karnej. Jak sobie w tym wzgłęgzie e. k. 
prokuratorja postąpi — nieomieszkamy podać do 


Nprawy zagraniczne. 


Niemcy. 

| Dzienniki półurzędowe 

Berlina kładą pewien nacisk na zwrot, jaki nastą- 
pił w stosunkach stronnictw w niemieckim Reichs- 
tagu, to jest na konstatowane już nie od dzisiaj 
zbiiżanie się konserwatystów do rządu. Zbliżenie 
to miała w części ułatwić nieobecność w Berlinie 
przez czas jakiś „p. Schorlemera-Alsta z powodu 


"choroby tegoż. Wtedy bowiem p. Windhorst- rosławską i Włodzimierską, a właściciela kamie- 
7 i nicy i kupca moskiewskiego Oyprjana Ławrentje- 
za to że nie usłuchał policji i nie wysłał 


byłaby opozycja w łonie centrum zupełnie uległa, stróża na wartę przed kamienicę, skazał na 500 


Meppen wdał się w rokowania z Bismarkiem 
zbliżenie owo przyszło do skutku. Wprawdzie 


a partja pojednania „quand meme* zupełne odnio- 
ała zwycięstwo, gdyby w dniu złotego wesela by- 
ła pojawiła się amnestja dla tych, co przeciw pra- 
wom majowym przekroczyli, a na ktorej ukazanie 
się przewódey owej intrygi pojednania niejako 
weksel wystawili. Gdy atoli weksli tych nie ho- 
norowano, otrzymali znów przewagę wszyscy ci, 
eo o bezwarunkowym aliansie centrum z konser- 
watystami na rzecz księcia Bismarka nie słyszeć 
nie chcieli. Katolicey wyborey z południowych i 


zachodnich części państwa mogli czuć się zado- | 


wolnionymi z podobnego przebiegu sprawy i z o- 
siągniętych rezultatów. 

Swoją taktyką bowiem osiągnęli dla przemy- 
słu i rolnictwa tyle pożądane przez nich cła 
ochronne; czy zaś kanelerzowi państwa mogło się 
udać przeprowadzenie także ceł jego iinansowych, 
do ktorych tyle przykładał wagi, było im natu- 
ralnie znpełnie obojątnem., 

Posiowie z centrum mogli zaiem Śmiało wy- 
boreówiswoich zapewnić, że tym razem oni księcia 
Bismarka w pole wywiedli, i że w razie gdyby 
tenże nie zeciciał się zgodzić na owe „konstytu- 
cyjne i federacyjne gwarancje,“ jakich centrum od 
niego za wotowanie ceł finansowych żąda ; to będzie 
„musiał za innym oglądnąć się sprzymierzeńcem. 
A tem samem partja narodowo liberalna pozostaje 
'i nadal czynnikiem, z którym książę Bismark 


W dyplomatycznych kołach Berlina opowia- 
dają pocieszną anegdotkę z Konstant 
jednym z swoich ZRK oszczędności rozkazał 
Sułtan Abdul Hamid, aby znaczną ilość starych 
złotych i srebrnych sprzętów złotych, z których! 
niektóre drogiemi kamieniami wysadzane były,' 
zaniesiono do mennicy do e iz Zwrócono ` 
atoli jego uwagę, iż wartość tych sprzętów raczej 
w wykończeniu ich leży, takowa zatem w prze-' 
topieniu niemal całkiem by znikła. Zgodzono się 
zatem, aby wszystkie te przedmioty odesłać do, 
Londynu i tamże w drodze publicznej licytacji! 
sprzedać, Tak się teź stało i otrzymano zań w 
Londynie przeszło 150 tysięcy funtów szterlingów. 
Gdy atoli ta suma do Konstantynopola nadeszła 
i Kiamil pasza chciał jej użyć na zapłacenie nie- 


J których bardzo nagłych długów, sułtan posły- 


szawszy o tem Kiamila paszę z urzędu jego usu- 
nął a odnośną kwotę do pałacu swego przynieść 
rozkazał, aby ją zwykłym swoim sposobem prze- 
trwonić 


i i į wziętych w Mikołajewie. Jak donoszą Rus. Wie- 
liczyć się musi, i 
- policja ma być powiększoną o 400 żołnierzów pie- 
nopola. W |chotnych i 100 kozaków. Część ich już przybyła 


Rosja. 


W opisaniu procesu Sołowjewa ograniezyliśmy 
się na przytoczeniu aktu oskarżenia, albowiem 
rozprawa ostateczna uie wykazała nie takiego, 
czegoby nie było w tym akcie. Była ona niejako 
kopją w rozmowie aktu oskarżenia. Pamiętając 
że prasa niezależna, nie miała wstępu do sali są- 
dowej, i że sprawozdaniem z procesu zajął się sam 
rząd, wnosić wolno, iż mogły zajść niektóre oko- 
liczności w toku rozprawy, ogłoszenie których nie 
było na rękę rządowi. Jakkolwiekbądź, ze spra- 
wozdania tego, pomimo że rządowe, widać, że 
Solowjew aż do ostatniej chwili pozostał wiernym 
sobie. Składającym sąd oświadczył, iż był, jest i 
pozoutanie aż do końca wrogiem cara i jego 
porządków państwowych, a gdy po odczytaniu 
wyroku na śmierć, proponowano mu darować ży- 
cie, jeśli wyda wspólników, propozycję odrzucił. 
O tej ostatniej okoliczności doniosły gazety zagra- 
niczne. Podczas egzekucji mie stracił męziwa; 
wszedł na rusztowanie krokiem pewnym, popa z 
niczem odprawił. Tłumy ludu otaczały rusztowanie, 
ale zdaleka, bo wojsko w około rozstawiono na, taką 
odległość, ażeby głos Sołowjewa w iazie, gdyby 
chciał przed śmiercią przemówić, nikogo nie do- 
szedł. W tymże samym celu zaraz po odczytaniu 
wyroku, kazano xiikudziesięciu doboszom bić cią- 
gły werbel, ażeby żołnierzy nie mogli słyszeć 
przedśmiertnych słów skazanego. Kat prędko pętlę 
nałożył — i mniej jak w minuię po odczytaniu 
wyroku, Sołowjew już wisiał. Smiertelną paradą 
dowodził generał Brok, dowódca 1 brygady 2 dy- 
wizji gwardyjskiej. Minister sprawiedliwości Na- 
bobów, był przytomnym wieszaniu. Czarna trumna, 
rogożą nakryta, stała tuż przy, szubieniey. Soło- 
wjew mógł ją widzieć. Podczas odczytywania wy- 
roku, zachował się obojętnie, kiedy niekiedy zwra- 
cając wzrok ciekawy na korespondenia z dziennika 
paryzkiego Figaro, i jakiegoś rysownika paryskiej 
ilustracji umyślnie przybyłych do Petersburga na 
to widowisko smuine. ŻZebrana publiczność pa- 
trzała w niemem milczeniu. 

W rocznicę zamachu Berezowskiego pop Jany- 
szew — niby to Bossuet moskiewski — miał ka- 
zanie w petersburgskim soborze św. Izaaka, gro- 
miąc rewolucjonistów i wszelkie ich zamachy. Wo- 
woje Wremia donosi, że mówił przepysznie, że 
publiczność była do głębi wzruszoną , a szczegól- 
nie robotnicy, którzy słysząc o mującem nastąpić 
kazaniu, tłumnie przybiegli do cerkwi modlić się 
za cara. Otóż w całej tej komedji nie ma i słowa 
prawdy. Jak z doniesień zagranicznych widać, pu- 
bliezność inteligentna, gdy poczęte wznosić zwy- 
kłe modły za cara, maniłestacyjnie opuściła cer- 
kiew, a eo do robotników, że nie dobrowolnie 
przyszli, lecz byli przez policję napędzeni, to nie 


o: najmniejszej wątpliwości. 


Rzadko co ciekawego zdarzy się teraz znaleźć 
w gazetach rossyjskich. U większyeh wypadkael 
zakazano pisać, same więc drobiazgi sa przedmio- 
tem doniesień, Ź tych jednak drobiazgów widać, 
że rewoluejoniści nie tylko że nie zwolnieli w 
działaniu swojem, lecz owszem — jak to stwierdził 


jnawei sam Bossuet moskiewski w kazaniu swojem, 


o którym tylko cośmy mówili — z coraz więk- 
szą powstają energią. l musi być to prawdą, 


"jeśli znajdujemy następujące rozporządzenia władz 


rządowych : 


Gurko w Petersburgu zakazał wszystkim zgoła 


ibez wyjątku katarynkarzom zjawiać się na ulicach, 


„muzyków niewinnych. 


| Wydano rozkaz bezzwłocznego powiększenia 
liczby żandarmów na dworcach kolei żelaznych, 
nibyto z powodu coraz częstszych kradzieży „kie- 


szonkowych zdarzających się na dworcach. 


Książę Dołgoruków, wojenny generał-guber- 
nator moskiewski rozkazał, ażeby w wioskach oko- 
licznyeh m. Moskwy, szczególnie tych, do których 
iw korespondencjach z, mieszkuńce miejscy przyjeżdżają na „dacze” t. j. 

ina letnie mieszkanie, zaprowadzono wartowników, 
' najmniej po 4 w każdej wiosce, którzyby dzień i 
l noc czuwając na zmianę, dawali skuteczną pomoc 


' policji i żandarmom. 
Tenże sam gubernator wojenny ogłosił stan 
oblężenia na sąsiednie Moskiewskiej gubernje Ja- 


WA, 


rubli grzywien. 

Wszystkim bez wyjątku uczniom pan mini- 
ster oświaty hrabia Tołstoj zakazał jak najsurowiej 
bywania nie tylko w „ogródkach spiewających" 
(Uaffós chantants) lecz w ogóle wałęsania bez o- 
,znaczonego celu po mieście. Każdy uczeń na 
"kwaterze jest jakby w domowym areszcie; gdy 
' wychodzi na miasto, musi podać powód dla któ- 
rego wyjść koniecznie mu trzeba, i wrócić w o- 
znaczną godzinę. 

Generał [odleben w Odesie, zauważył, że je- 
szcze brak policji. Nie dość mu z 15000 stróżów, 
policjantów i żandarmów, strzegących dwukroć- 
stotysięczne miasto, nie dość mu dalej policji po- 
wiatowej odeskiej, kazal więc jeszcze utworzyć 
policję tak zwaną „przedmiejską*, konną i pieszą, 
któraby wciąż krążąc po szynkach i wertepach 
przedmiejskich, łapuła podejrzanych młodzieńców 
i bose dziewice, wprawdzie z dłońmi nieco spra- 
ceowanemi, lecz o ramionach Śnieżnych. 

Prawo miecza tego generała sięga jak wiado- 
mo daleko poza Odesę, a próżnować nie lubi. Po 
Odesie przedewszystkiem zwrócił uwagę baczną na 
m. Mikołajew, przy ujściu Bohu do morza : „Donosząe 
niedawno, pisze Niwoje wremia, o powiększeniu 
policji we wszystkich miastach znaczniejszych, 
wspomnieliśmy jednocześnie o środkach przedsię- 


domosń, przystąpiono już do wykonania onych; 


i została rozstawioną na straży po trotuarach. Roz- 
kazano ażeby koszta ich utrzymania gmina wzięła 
na siebie; obliezono je na 24.000 rubli srebrem 
rocznie. Słychać zresztą, że policja w powiększo- 
nym swym składzie ma trwać tylko do jesieni. Mi- 
kołajewski gubernator wojenny polecił w imieniu 
generała Todtlebena burmistrzowi, „ażeby postawił 
wniosek w radzie miejskiej wynającia kosztem mia- 
sta domu na nowe więzienie co najmniej dla 20 
przestępców politycznych , „albowiem, jak po- 
wiedziano w przedstawieniu gobernatorskiem, ilość 
przestępstw politycznych w szezególniej- 
szych dzisiejszych okolieznościah, w 
jakich żyjemy, znacznie się powiększy 
jak widać ze wszystkiego”, a dalej powie- 
dziano: „że rząd się spodziewa, iż gmina miasta 
Mikołajewa chętnie poniesie ten nowy ciężar, al- 
bowiem środki powyższe przez rząd obmyślane 
przecież nie do czego innego dążą, jak tylko do 


gh 00y porządku i spokoju publicznego”, Radagkim urządzony Vędzie w niedzielę dnia 22, bm. I t.p. 


bo nieraz rewolucjoniści chodzili pod postacią tych 


s] 
| miejska zgodziła się jednogłośnie na tę propozycję 
i postanowiła wynająć na więzienie dwupiątrową 
kamienicę Hochberga za 2000 rubli rocznie. 
Tylko to bieda, że w kasie miejskiej nie ma tych 
2000 potrzebnych, a nadto trzeba będzie miastu 
wkrótce wypłacić pożyczkę w ilości 30.000 rubli, 
których także nie ma“, Ź pożyczką jak pożyczką, 
ale panowie radni, choćby w własnej kieszeni, a 
muszą znaleźć 2000 rubli na nowe więzienie, bo 
istniejące przepełnione. 

Zasługuje nareszcie na uwagę ostatni ukaz 
carski, a mianowicie, ażeby na przyszłość żołnie- 
rze stojący na warcie mieli broń zawsze nabitą w 
miejscach, gdzie tego uznają potrzebę miejscowe 
władze rządowe, a to dla obrony własnej. jakoteż 
gmachów rządowych, przy których stoją na war- 
cie. Z ukazu powyższego widać, że było kilka na- 
padów na żolnierzy szyldwachowych, ale o tem 
nie pozwolono było pisać. 

Z nierewolucyjnej Moskwy notujemy : 


W Petersburgu podczas rozprawy sądowej, jak 
donosi Nowoje Wremia, przyszło do bardzo 
przykrego zajścia pomiędzy jakimś sędzią 
przewodniczącym, panem Ź., a jakimś adwokatem, 
panem S. Do cezubów wprawdzie jakoś nie do- 
szło w tych smutnych czasach, jak to nieraz za 
lepszych bywało, ale p. S., podał skargę na pana 
sędziego. 

„Rzecz zadziwiająca! — woła tenże sam 
dziennik w iunem miejscu — kradzież grosza pu- 
blicznego przeszła u nas w manję. (oraz to sły- 
chać, że tu, to tam, skradziono.“ Banki, kasy, 
znikają jak kamfora — a tu na dobitkę nawet 
takie instytucje, jak rzemieślnicze kasy pożyczko- 
we nie są pewne jutra. W Petersburgu odkryto 
temi dniami, że cały fundusz rzemieślników sto- 
warzyszonych w ilości 200.000 przepadł bez zna- 
ku — a przecież to grosz najświętszy może ze 
wszystkich! Skradł dyrektor ze swymi czynowni- 
kami. „Kradli bez eeremonji przez lat kilka, cią- 
gnie dziennik wspomniany, aż póki wszystkiego 
nie rozkradli. A poczynali sobie z największą 
swobodą. l tak, zabiera się bywało walne zgro- 
madzenie do rewizji ksiąg kasowych, a pan dyre- 
ktor z buchalterem poprostu wyrywają z rąk księ- 
gi, pod pachę i w Rogi, krzycząc po drodze, że 
zebranie się skończyło i jakoby już ¡zatwierdziło 
wszystkie wnioski zarządu. Śledztwo wykryło 
nadto, że karty kompromitujące, wyrywano z ksiąg 
kasowych, i że za wiadomością zarządu, komitetu 
nadzorującego a nawet większej części członków, 
zapisywano fałszywie pod datami spóźnionemi 
wkładki i pożyczki !“ 

Dnia 6. bm. zamordowany został w Peters- 
burgu we własnem mieszkaniu wraz ze swoją klu- 
cznicą siedmdziesięcioletnią, dymisjonowany radca 
nadworny Jerzy Własów. Zbrodnię odkryto zale- 
dwie w sześć dni później. Dzienniki petersbur- 
skie przyznają, że morderstwo to jest tak prawie 
tajemniczem jak zamordowanie hr. Koskila, o 
którym dziś wyraźnie już piszą, że nie sam sobie 
śmierć zadał, lecz był zaduszony, następnie z 
miasta wywieziony i tam dopiero powieszony. 

Przed kilku dniami, odebrawszy telegram na- 
der niejasno sformułowany, z którego zaledwie 
domyślić się było można o jakiejś odbytej rewi- 
zji, mylnieśmy nazwali Samarzewym, osobę u któ- 
rej policja odbywala poszukiwania swoje. Dopiero 
dziś, z doniesienia (Gońca urzędowego rzecz się 
cała wyjaśnia. © żadnym Samarzewie mowy nie 
ma, lecz tylko o gubernji Samarskiej, w której 
jeden z sędziów pokoju okręgu samarskiego nale- 
żał do rewolucji. Pismo wspomniane oświadcza : 
„Śledztwo w sprawie zbrodniarza politycznego, 
Aleksandra Sołowjewa stwierdziło, że Sołowjew 
zostawał w stosunkach z jednym zsędziów pokoju 
okręgu samarskiego, czego dowiodły znalezione u 
sędziego przez policją książki zabronione wraz 
z korespondencją, wielce kompromitującą*. Z po- 
wodu tego wypadku inni sędziowie samarscy po- 
dali do cara adres oburzenia na czyn kolegi swo- 
jego, za co ear kazał im pięknie podziękować — 
co weale nie zmaże faktu doniosłego, że nie tylko 
urzędnicy administracyjni — o czem wiedzielśmy 
dawno — ale i sądowi nawet, zdarza się niekiedy, 
należą do spiskowych. 

Drugiego bieżącego pod przybył na pa- 
rostatku do Czygiślaru, na wschodnim brzegu mo- 
rza Kaspijskiego, gdzie się zgromadził korpus 
ekspedycyjny na Turkiestan południowy, 
Łazarew, naczelny wódz tegoż korpusu. 
miał go przyjąć z zapałem, a jest go, jak 


wierzają i korespondent Daily Newsa twierdzi, 
że Rosji właściwie chodzi o zajęcie Merwu. 


Wiadomą jest głośna sprawa panów Kohana 


skradli przeszło 80 miljonów; rząd oddał ich pod 
sąd, oni znów wzajemnie wystąpili z pretensją do 
rządu o jakieś miliony — sprawa się rok przeszło 
toczyła — i skończyło się na tem, że rząd ma im 
jeszcze dopłacić ! 

Nowoje Wremja cytuje z paryzkiego Figara 
wyjątki rozmowy, mianej niedawno korespundenta 
tego ostatniego pisma z gen. Zurowym, naczelni- 
kiem miasta Petersburga i innymi dygnitarzami 
carskimi. Głupiec współpracownik Figara wyraził 
zdanie, że to Polacy głównie rej wodzą w spi- 
skach nihilistycznych. Jakież było jego zdumienie, 
gdy generał odparł: „Pam się mylisz; wcale nie 
podzielam zdania pańskiego, że do nihilistów dużo 
należy Polaków; Polakom nie o to chodzi.“ Zda- 
wało się Franenzowi temu, że gdy rzuci na Pola- 
ków winę, tem bardzo się Moskalowi pochlebi ; 
po że pochlebiać Moskwie jest naturą Figara 
lokajskiego, to wszystkim wiadomo. 


— 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20. czerwca. 

Mowa p. Ottona Hausnera, miana na zgro- 
madzeniu wyborców m. Lwowa dnia 18, bm., wyszła 
w osobnej odbitce nakładem Dziennika Polskiego i 
nabyć ją można w administracji tegoż Dziennika. 
Oena 10,6t. 


bm. odbędzie się w ogrodwie miejskim loterja fan- 


wszechnicy i politechniki lwowskiej. Protektorat 
przyjeła pani Walerja br. Heydlowa. Loterja ta wy 
posażoną będzie 600 doborowymi fantami = pierw- 
szych magazynów lwowskicb, a uproszone panie 


—— - 


festyn ogrodowy, połączony = loterją fantową na 
dochód sierot umieszczonych w zakładzie imienia św. 
Teresy we Lwowie. Sprowadzono wiele okazałych 
fantów sa Wenecji, Floreneji, Rsymu i kilkanaście 
przepysznych tureckich haftów. Publiczność bez 
wątpienia pospieszy licznie na ten festyn, bo sa- 
kład sierot u Św. Teresy eleszył się zawsze gora- 
cem poparciem i szczerą sympatją mieszkańców sto- 
licy, a festyny i loterje fantowe na utrzymanie jego 
urządzane, wypzdały zawsze jak najświetniej. Wstęp 
do ogrodu dla wszystkich bezpłatny, — Dnia 6. 
lipea odbędzie się festyn na dochód szkoły „Har- 
monji.* — Dyrekcja stowarz. młodzieży handlowej 
zdając sprawę z odbytego na dniu 12. bm. festynu 
na korzyść funduszu emerytalnego, wykazuje ogól- 
nego dochodu 835 złr. 75 ct. Odliczywszy wydatki 
urządzenia w kwocie 477 słr. 35 ct., pozostaje jako 
czysty dochód 358 str. 40 ct., która to kwota wa- 
dług przeznaczenia swego użytą zostałą, Przy taj 
|sposobności składa dyrekcja najszozersze podzięko- 
wanie wszystkim. którzy się darami do wabogacenia 
loterji łaskawie przyczynić raczyli, również paniom 
za łaskawe i gorliwe zajęcie się rossprzedażą losów, 
niemniej świetnej radzie miejskiej i publiczności za 
okazaną życzliwość. 


Rewizje policyjne u studentów są we Liwo- 
wie na porządku dziennym. Taką rewizję odbyto 
|wezoraj u pewnego akademika, należącego do „kółka 
przyrodników," którego celem są wspólne studja w 
dziedzinie przyrodnictwa. Policja obecnie głęboko 
zastanawia się nad powinowactwem tego kółka = 
kółkiem, do którego należał Sołowiew. — Kotur- 
nicki ezyli Barabasz, wydalony zeszłego roku z mo- 
narehjł anstrjackiej, pojawił się znowu w Galicji. 
Został uwięziony. 


Pracownia jntroligatorska p. L. Wierz- 
bickiego zasługuje na zaszezytną wzmiankę. Oglą- 
daliśmy duis album urzędników poestowych, przesna- 
czone dla ich obrońcy w radzie państwa, dra. F. 
Weigla, wiceprezydenta m. Krakowa. Jest to ar- 
cydzieło, mogące śmiało współsawodniczyć z wyro- 
bami zagranicy. 


|, „Ruska golarnia.* Tak anonsnje w Słowie 
jakiś dowcipny fryzjer swoją oficynę. Pojmnjemy 
gulasz węgierski, boówiny litewskie, bastonady chiń- 
skie itp, ale w specjalności ruskiego golenia nie 
jesteśmy wtajemniczeni. 


Kandydaci wiedeńscy. W jednem s czaso- 
| pism wiedeńskich, poświęconych sprawom fiaansowym 
|i ekonomicznym, czytamy następujący artykulik : 
|„Scharf kandyduje. Generalny reprezentant 

dla Anstrji Towarzystwa Nordbritisch, p. Aleksan- 
der scharf, kandyduje przeciw drowi Oskarowi Hö- 
nigamanowi w Kołomyi i Śniatynie, Olekawi jesteśmy, 
eoby zrobił ten kandydat, gdyby go jeden lub drugi 
wyborca o pewne szczegóły xnane w Izbie sądowej, 
energicznie zainterpelował ?* — Iuny bohater Isby 
sądowej, tzarnomorski rycerz Ofenheim, chce takie 
gwałtem dostać się do Rady państwa. W Galicji, 
tej ziemi obiecanej różnych śmiałych rycerzy, nie 
ma wprawdzie p. Ofenheim wielkich widoków, lecz 
za to na Bakowinio, w okręgn wyborczym Suczawa- 
Seret- Radowee, pieniądze jego wywierają wpływ 
magiczny. 


P. Emil Dunikowski, asystent geologji w 
politechnice lwowskiej, odkrył w Czerianach na gron- 
tach należących do fabryki papiern wielkie pokłady 
torfu. Teraźniejszy właściciel tejże fabryki p. H. 
Koliszer, eksploatuje za inicjatywą p. Dunikowskiego 
ten torf na wielką skalę maszynami parowemi wy- 
rabiającemi rocznie około 100.000 eetnarów. Wadług 
badań p. Dunikowskiego torf czerlański jest częścią 
filcowy, częścią waś tak zw. tłasty, zawiera około 
1297, popiołu a 51°% węgla, należy więc do lepszych 
gatnaków. Co się tyczy jego ilości, to p. D. obli- 
Gzył, że fabryka czerlańska, potrzebująca dawniej 
20 sągów drzewa dziennie, będzie xaopatrzona na 
30 i kilks lat w materjał opałowy, naturalnie ze 
snacznem oszczędzeniem Kosztów. 

Wartoby, żeby i inni pp. przemysłowey i wła- 
ściciele większych posiadłości zwracali uwagę na 
swoje torfowiska leżące dotychczas w Galicji bes- 
nżytecznie, gdyż dostaliby przez to tani materjal 
opałowy, a eo najważniejsza nmaoszezędziłoby wię 
przy tem wiele naszych lasów, których tępienie przyj- 
muje teras przerażające rozmiary, 


Teatr letni w ogrodsie strzelnicy miejskiej 
pod zarządem Emila Baczyńskiego. Jntro w sobota 


„generał „Csarodziejskie skraypce,* komiczne operetka w 1 
żołnierz | akcie z francuskiego, 
słychać bywało,“ 
80.000. Nigdy tak znacznej potęgi nie wysyłał car | akeie (po 
dotąd w tamte strony. Oficjalnym celem wyprawy zyku) „Rusia i 
ma być podbicie Tekińców, lecz Anglicy nie do-|wami i tańcami 


musyka J. Offenbacha; „I tal 
narcdowa krotochwila se śpiewami w ` 
rusku); zakończy (w ruskim i polskim ję 
Krakowianka," krotochwiia ze śpie 
w 1 akcie z francuskiego, 


Portrety polskie w pismach obcych doś. 


Horowiea i Gregera, głównych liwerantów armji |-*esto w tych czasach napotykamy. Niedawno Vie- 
carskiej w ostatniej wojnie tureckiej. Panowie ci|”4C serbski, wychodzący w Zagrzebia, umieścił pię- 


kny portret Matejki, z krótkim lecz trafaie skreślo- 
nym artykułem objaśniającym. Niedawno też w Svie- 
sosorze pragskim umieszczono artystycznie wykona- 
ny portret J. I. Kraszewskiego z sumiennem ocenie- 
niem zawodn pisarskiego znakomitego jubilata, Obe- 
enie /fmmoristickć Listy, tygodnik polityczno-humo- 
rystyczny, wychodzący w Pradze, dał bardzo podo- 
bny portret Henryka Siemiradzkiego w dużym for. 
macie. W artykuliku do tego portretu między inne- 
mi powiedsiano: „Polacy mają szczęście. Nie tylko 
we wszystkich zakresach sztuki, w poezji, muzyce, 
plastyce, posiadają wielkie talenta, lecz te talenta 
pozyskują też powszechne uznanie po za granicami 
kraju swego, w szerokim świecie nisntałconym. Grot. 
ger, Matejko, Siemiradski stanowią śrójliść mala- 
rmów historycznych, a każdy z osobna listek stanowi 
mum w sobie odrębną eałość, Artur Grotger zbyt 
(wcześnie przez śmierć porwany, jest w każdym r. - 
sunku swoim poetą elegijnym, Jeremjasnem przen» 
kającym serce dziełami swemi. Jan Matejko jnż w 
swoim „Rejtanie* dał sie poznać jako małars dra- 
matyczny. Henryk Siemiradzki po raz pierwszy sta- 
nął przed nami z pracą swoją, a jni brami wyrok: 
wielki malarz, wytrawny historyk. Jego „Pochodsie 
Nerona" wzbudziły w Pradze największy podziy. = 
dzień w dzień pielgrzymują do nich Goras nowe tlu. 
my ludu. Siemiradzki jest Rsymianinem,* Na aa- 
kończenie dzisiejszej wzmianki dodajemy, że z drze- 
worytni wiedeńskiego ezasoplsma Heimath odznaczą- 
Jącego wię pięknie wykonanemi rycinami, wyszedł na- 


Kronika festynowa, W sobote dnia 21, |kładem xnanej firmy artystycznej Józefa Bermanna, 


piekny portret zasłużonego księgarza lwowskiego Ka- 


towa na dochód Tow. bratniej pomocy słuchaczów |rola Wilda. Naczelułk domu od stu lat istniejącego 
we Lwowie, Karol Wild, za świadectwem Rstrejche- 


ra pierwszy płacił po 4000 złpol. za tom nie wielki 
dzieł naukowych, co dotychczas nie było praktyk 
wane z wyjątkiem nakładu na dzieła Mickiewiasa i 
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zajmą się jrozprzedażą, losów. Wieczorem ogrodzenie | Wincentego Pola; nie rwie się do nakładu licha, 
oświetlone będzi »óżnokolorowemi lampionami, Mu- |lecz nie szczędzi na prace pożyteczne dla kraju, — 
zyka pułku br. Ringelsheim, — W ogrodxie miej. jjak: Szajnochy, Ujejskiego, Sxujskiego, Tatomira 


sA 
"go" 


W Borodyczynie, wsi powiatu tłumackiego, ' 
miano według doniesienia Ruskiej Rady, pisma wy-' 
chodzącego w Kołomyi, wyrznąć całą rodzinę ży-' 
dowaką. 


dzono przeto 1144 gli. Reboty wykonało Tow. prse- 
mysłowe. — Dłaższą dysknsję wywołała na pozór 
drobna sprawa położenia fundamentów i poszutrowa- 


|nia drogi obok ogrodn Jabłonowskich , gdzie został 


Francuska złośliwość. Słynna artystka m jnż kamień wywieziony. Sekcja wnosi, aby robotę 
Théatre Français, Sara Bernhardt, znaną jest = tę jeszcze w tym roku przeprowadzić. P. Dąbrow- 
przymiotn nieco wątpliwej wartości, mianowicie jest 'gkj sprzeciwia się temu energicznie x powodów za- 


nadzwyczaj chudą. Pewien krytyk Figara wspo- | sadniczych i widzi w tym wypadka nadażycie. Bes |w szynku ? „Ponieważ zaś awantury te uchodzą 
mniał o tem niedawno w następujący niegrzeczny uchwały, przociwnie wbrew uchwały komisji budże- „bezkarnie, nie podobna przypuścić, aby w skutek 


sposób: „Woemoraj stałem przed teatrem. Było je- 
szcze mubyt wczesnie, więc nie wchodziłem. Wtem 
nagle zajeżdża próżny ekwipaż! 
wysiada ? Sara Bernkardt !“ 
Poezja samobójstwa, 


„Życie bez miłości jest obrazem nędzy — lecz o 
ileż głupsze życie bez pieniędzy ? 
goły, nie kochany wcale, drwię z takiego życia i 
rzucam się w fale. 

Przez zapomnienie. Naczelnik stacji kole- 
jowej w Gandawie otrzymał w tych dniach ze sta- 
cji Alost następujący telegram: „W pociąga o 
godz, 10 min. 50 rano zostawiłam przez zapomnie - 
nie: zześciomiesięczne dziecko, parasci i tłumok z 
sukniami. * 


Ja, chndensz i ulice są w daleko gorszym stanie i gwałtownie po- 


towej, która ten wydatek wykreśliła, zwieziono ka- 
mien, a obecnie każą przyjąć fakt dokonany. Spra- 


Kto z niego wą ta już była na Radzie, przed otwarciem wysta- Uingiona,, wierzymy przepowiedni wyrzeczonej przez 

|wy krajowej, i wówczas argnmentowano, że droga Gambettę przy objęciu krzesła prezydjalnego, że 
W Wieduia utopił 
sig onegdaj pewien izraelita i zostawił potomności, 
wiersze, które w polskim przekładzie tak opiewają : 


ta będzie potrzebną dla wystawy. Rada jednak od 
rzuciła ten wniosek. Dzisiaj powraca ona i to wbrew 
uchwały komisji budżetowej, mimo, że ta droga pro- 
wadsi tylko do dwóch kamienic, mimo, łe inne drogi 


trzebują naprawy, jak np. ulica Mydlarska, Pan 
Wierzbicki zwraca uwagę, że erarjum wojsko- 
we sprzedając po nader niskiej cenie grunt na tę 
droge, postawiło za warunek, aby droga ta była u- 
trsymywaną w dobrym stanie. Należy przeto zobo- 
wiązania tego dotrzymać. P., Dąbrowski oświad- 
cza, że wie o tem zobowiązaniu, droga ta jednak 


| znajduje się w dobrym stanie i erarjnm wcale jej 
Na kresach. Wieś szlachecką Bombolin w 


nie potrzebuje. Przy głosowaniu utrzymuje się wnio- 


powiecie Inowrocławskim , mającą 724 morgów ob- sek sekcji. 


asaru , nabył od p. Grabowskiego niejaki Schanbert | 


m Wrocławia za 220,000 mark. 

Oberwanie chmury zdarzyło się w Kongre- 
sówce, jak już doniosł telegram, dnia 14. bm. wie- 
czorem , pomiędzy stacjami Myszków i Zawiercie, 
Pociąg idący ku graniey zaskoczony został ogromuą 
burzą , której towarzyszyła nadzwyczajna ciemność. 


Maszynista przewidując, że gwałtowny uragan może | 
| 


uszkodzić nasyp, zatrzymał pociąg, i jak się okaza- 
ło, nesynił bardzo rozsądnie, albowiem woda serwa- 
ła 7 mostów i uszkodziła nasyp w wieln miejscach. 
Pociąg pozostał na miejscu, odcięty cd obn stron i 
stoi tam do dziódnia, Komunikacja została zupełnie 
przerwaną i będzie przywróconą dopiero za kilka ty- 
godni, gdy mosty, które runęły, zostaną naprawione. 
Poczta również nie będzie mogła dokładnie funksje- 
nować. Postarano się wszakże zaradzić, o ile dozwoli 
na to komunikacja kołowa, także nie wszędzie mò- 
śliwa w obecnej chwili. Przesyłka listów i dxienni- 
ków od granicy imatrjackiej ulegać będzie w skntsk 
tego przez pewien czas opóźnienieniu. 

Dr Rosenkranz. W Królewcu umarł daia 14 
bm. profesor tamtejszego uniwersytetu, tajny radca 
rejencyjny dr Rosenkrans, jeden z najgorliwszych 
wyznawców filozofji Hegla. Z jego dzieł ogłoszonych 
drukiem zasługują na wamiankę: „Aesthetik des Häss- 
lichen", Królewiec 1853, „Wissenschaft der logiuchen 


Idee“, Królewiec 1862 i „Diderots Leben und Wer-' 


ke“, Lipsk 1866. Wspólnie s prof, F. W. Schuber- 
tem ogłosił nieboszczyk bardzo cenne wydanie dzieł 
Kanta, Lipsk 1838—1840, tomów 12. W ostatnim 
tomie znajduje się jego „Głeschichte dsr Kant'schen 
Philosophie.“ 

Bitwa pod Grunwaldem, znakomity obraz 
Matejki, jest od kilku dni wystawionym w akademii 
sztuk pięknych w Barlinie. Z dzienników berlińskich 


tki fejleton , który nie tylko zdradza nienawiść do 


guje na nazwę poważnej i znawczej krytyki. Zda- 
niem szanow. żydowsko-niemieckiego, jak się zdaje, 


O tej oświacie krzyżackiej nie ma się co spierać = 
recenzentem , któremu bodaj znanem jest abecadło 
dziejów Polski. Ale zaraz w kilku następnych wier- 
szach powiada krytyk, że obraz Matejki przedstawia 
formalny „chaos kolorów“ ma ogromnej przestrzeni, 


lubo niektóre głowy wojowników i konie znakomicie | 


sa oddane. Za wiele osób znajduje się na obrazie, 


szosenie gdzieś w obłokach św. Stanisława, patrona 


skich rycerzy. Umieszczenie ów. Stanisława na obra- 
nie dowodzi, zdaniem krytyka, jasno i wyraźnie, że 
Polacy swycięstwo swe pod Grunwaldem zawdzię- 
esają niebu, a nie własnej odwadze i waleczności, 
To taż w obrazie widać wielki wpływ katolickiego 
kościoła na cały artystyczny kierunek Matejki, Mi- 
mo to w łaskawości swej przyznaje krytyk Matejce 
wielkość w oddanin szczegółów, a mianowicie mi- 
strzowskie oddanie niektórych postaci i głów walczą- 
cych rycerzy. 

Balto mortale. Amerykanin Herman Peer 
niedawno popisał się skokiem, jakiego zapewne je- 
sacze Żaden ze śmiertelników sobie nie pozwolił. 
Zaopatrzywszy się w pasek ratnukowy oraz w pod- 
wiąski gumelastycsne na nogach i pozatykawszy fo- 
bie gąbką usta, nos i oczy, rzncił się uwiąsany do 
liny z mostn łańcuchowego nad wodospadem Nia- 
gary w spienione nurty tej rzeki x wysokości 192 
stóp. W niespełna eztery sekundy dotknął poziomu 
wody, zanurzył się na 11 stóp i niesiony prądem o 
50 stóp poniżej, wypłynął znów na powierzchuię 
wody i dostał się do łodzi, która go zdrowego i 
rzeskiego dostawiła na ląd, 


O A RÓ e 


Rada miasta Lwowa. 


Przewodniczący prezydent A. Jasiński. Ra- 
da przyzwala na udzielenie urłopu następującym ra- 
dzym: Zacharjewiesowi 3 m., Szemelowskiemu 3 m., 
dr. Berlinerowi 2 m, Krnszyńskiemn 2 m., Chyliń- 
akiemn 10 tyg., ks. kan. J. Akaentowiczowi 4 tyg. 
Prezydent zawiadamia o popisach publicznych w azko- 
łach ludowych żeńsiieh i męskich, które się odbędą 
x początkiem lipca i zaprasza pp. radnych na tako- 
we, — Rada uchwala w myśl wniosku magistratu 
į sekcji sprzedać parcelę miejską przy ulioy Kraszew- 
skiego 114 sążni [ ] przestrzeni za ryczałtową kwo- 
tę 4500 gld. pani Szeptyckiej. — Bez dyskusji przy- 
jeto wniosek sekcji (spraw. p. Reiss) odstąpić na proś. 
bę p. Aiiroda Młockiego dodatkowo 27 metr, [_] pod 
pomnik dla śp. Seweryna Głoszczyńskiego na cmenta- 
rsu Łyczakowskim. — Na ulicy Sieniawskiej i Lwiej, 
gdzie panuje nieporządek bajeczny, miano wybudo- 
Wad kanał, którego koszta obliczono pierwotnie w 
przybliżeniu na kilka tysięcy. Gmina ma ponieść */, 
część a ?/, części w drodze repartycji pokrywają 
właściciele realności przylegających do tych alie, Gdy 
wypracowano szczegółowe plany i kosztorys, okazało 
się, że kanai kosztowałby 10,653 gld. Przypadająca 
kwota repaitycyjna na właścicieli okazała się zanad- 
to uciążliwą, ci bowiem są przeważnie niezamożni, 
i nie byliby w stanie pokryć takowej. Urząd budowni- 
czy z znim zgodnie sekcja (spr. Wierzbicki) wnoszą, 
aby wobec spadzistego położenia tych ulic wybudo- 
wać drewnianą trąbę kanałową, która kosztować bę- 
dzie 5015 gld. Robota wykonaną zostanie w r. 1880 
i w drodze lieytacyjnej. — Komisja kolandacyjna ro- 
bót drenarskich w ogrodzie miejskim (spr. Wierszbi- 
ski) w rsadkięm snalasła się położenin. Jak wiado- 
mo, koasta osuszenia ogrodu obliczone były na 6000 
gid; tymosasem kosztowało tylko 4356 gld.; oszesę. 


wiąge: 


Na poufnem posiedzeniu zajmowano się sprawą 
obsadzenia posady starszego nanczyciela w szkole 
Piramowicza i rzeczywistej nanczycielki w szkole 


'im. Elżbiety. Pierwszą otrzymał p. Zawadzki, dragą 
"p. Abgarowiczówna. 


Rx e A 


Z izby sądowej. 


(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 
Oprócz świadka Ławrowskiego zeznawali 19. 
b. m, jeszcze świadkowie Jonasz Rafal Auis- 
feld, wekslarz z Krakowa, co do lombardu srobio- 
nego przez Orzechowskiego, Mendel Maschler, 
negocjant s Tarnowa, o lombardach robionych przez 
Udryckiego i p, Kamil Udrycki, b. nrzędnik 


„Towarzystwa, o tychże lombardach. Od wszystkich 


świadków odebrał sąd przysięgę. 
20. CKErWOA. 

Z powodu skonstatowanej słabości przysię- 
glego p. Kisielki, przewodniczący o godzinie 
llej odroczył posiedzenie na jatrona godzinę 9tą 
przed południem. 


Rolnictwo przemysl i handel, 


Lwów 14. czerwca, Sprawosdanie tygodnio- 


we lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i prodnktów, zrealizowanych na placu lwowskim, 
w ciągu ubiegłego tygodnia (Bez opłaty akcyzowej). 


(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kilgr., jęczmienia 
164 kilgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kukurudzy 82 


kilgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., koniczyny 82 ki- 
logramy). 

| Zboża za 100 kilogramów: 
b—, Owies złr. 4:50 do 5'15, hreczka złr, —*— do —— 


'wa złr. 426 do 475, proso złr. —'— do ——, 


Zbożastrączkowe za 100 kilogramów: Groch 
krytyka, złamaną została pod Granwałdem potęga „do gotowania złr. 6-— do 7—, groch pastewny złr. 4-25 
krzyżaków rozszerzających kulturę na Wschodzie.— do 475, soczewica złr. —— do ——, fasola złr, 8-— do 


8-76, bobik złr. —*— do 4'75, wyka złr. 3:75 do 4'50. 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna złr. 30—. 


42-—, kminek złr. 29:— do 338*—, 


Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rzepak zi- 
nadto koloryt niespokojny, a najwięcej rasi umie- | mowy złr. 1026 do 11*—, rzepak letni złr. 10-— do 1050, 


rzepak letni na sierpień - wrzesień złr. —— do —— 


11:— do 11:50, nasienie konopne złr. —— do 8-75, 


Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy złr. 2550 


do 27 45, 


e a-ga a TE TG 


Przegląd polityczny. 


Lwów 20. czerwca, 

Nie powtarzamy całego mnóstwa rozlicznych 
szczegółów i sprawozdań o ruchu wyborczym z 
wszystkicli krajów koronnych, mało zreszią mogą- 
cyen zajmować polskich czytelników. entraliści 
są ciągle w rozpaczy, przewidując rozbicie się ich 
swonuctwa w przyszłej Badzie państwa. Zresztą 
niepodobna z dzisiejszego ruchu przewidzieć, jak 
się ostatecznie rzeczy wyklarują i jak ułożą stron- 
nictwa. W Pradze policja wzbroniła zgro ma- 
dzenia klubu młodoczeskiego, na którym 
mianv rozbierać sprawy szkolne. W Wiedniu na 
Alzervorstadt kandyduje Schwarz Seu- 
born, nietortunny twórca powszechnej wystawy 
wiedenskiej z roku 1578. Minister G laser o- 
świadczył w liście do wyborców śródmieścia wie- 
deńskiego, Ze gotów jest przyjąć mandat. Skene 
zgłosił swą kandydaturę w Uieszynie, 

Praska lzba handlowa obradowała skutkiem 
wezwania rządu o środkach przeciw li- 
chwie, i powzięła następujące uchwały. Naj- 
pierw oświadczła się preciw oznaczeniu 
najwyższej liczby dozwolonych 
odsetków, i wyraziła zdanie, że należy pozo- 
stąwić orzeczeniu sądu kolegjalnego, kiedy pobie- 
rane od kapitału odsetki mają być za lichwę u- 
ważane. lzba przemawia za zniżeniem opodatko- 
wania kas zaliczkowych, nie mających widoków 
zysku na celu, popieraniem tworzenia lowarzystw 
zaliczkowych pomiędzy włościanami, rzemieślnika- 
mi i urzędnikami, utworzenia kas zapomagających 
robotniczych, ułatwień w umarzaniu ciężarów hy- 
potecznych. izba handlowa praska okazała tu rze- 
czywiście bardzo zdrowy pogląd. Są to albowiem 
jedyne środki, mogące skutecznie zapobiedz lichwie, 
środki dążące do podania pomocnej ręki klasom 
robotniczym i podniesienia ich dubrobytu. 

Pester Lioyd donosi, że zarząd armji przyjął 
znów dwa nowe rodzaje dział odtylcowych Ucha- 
tiua z hartowanego bronzu. Mają to 
być wielkie działa oblężnicze, i odznaczać się 
wielkiemi zaletami pod względem doniosłości po- 
cisków i t. p. Niemieccy opozycjoniści biorą ztąd 
asumpt Zaraucania rządowi zbytniej rozrzutności 
i grożą nowemi nadzwyczajnemi wydatkami w 
przyszłym budżecie, 


Sprawy francuskie przybrały w dniach osta- 
tnich tak smutny kierunek- że wszyscy przyjaciele 
Francji i republiki mogą” Mkiem słusznie obawiać 
się o przyszłość kraju tego. Jeżeli niedawno pre- 


Pszenica złr. 8— do 
pierwsza Volks Zty poświęciła tema arcydziełu kró- do 9—, żyto złr. 476 do 5'10, jęczmień złr. 425 do 


wszystkiego co polskie, ale nadto woale nie sastu- kukurudza zeszłoroczna złr. 450 do 5-—, kukurudza =. 


Polski, którego stóp dotykają ossczepy i miecze pol- | rzepik zimowy złr. —— do ——, rzepik letni złr. =: 


do —'—, lnianka złr. 9— do 950, nasienie lniane złr. 


DZIENMIL POLSKI. 


zes gabinetu francuskiego oświadczył, że Francja 
nie była nigdy tak spokojną jak obecnie, to na 
nieszczęście wkrótce potem fakta zadały tałsz te- 
mu twierdzeniu. Czyż podobna bowiem wierzyć, 
aby umysły w kraju mogły być spokojne, jeżeli 
reprezentanci narodu dopuszczają się codziennie 
burd i awantur, wydarzających się rzadko nawet 


nich powaga lzby nie została na szwank narażo- 
'ną. Dla tego też bardziej niż zapewnieniom Wad- 


| rzeczpospolita wchodzi dopiero w erę niebezpie- 
rczeństw, a wzrost wpływu trakcji radykalistów, 
coraz silniejsza presja wywierana przez nich na 
rząd i zmuszająca go do paktowania z nimi, oraz 
niezręczność samego rządu, który bez potrzeby 
draźni bierną i zachowawczą masę ludności fran- 
cuskiej niewczesnem wywołaniem czegoś w ro- 
dzaju niemieckiego Kulturkampfu, wszystko to są 
symptomata wcale nie pocieszające. Ze radykaliści nie 
zadowolnią się częściowemi ustępstwami, jakie rząd 
im robić musi, i że staną się coraz to bardziej 
wymagającymi, dowodzi tego 1ch zachowanie się, 
oraz takt, że postawili znowu kandydaturę Blan- 
quiego w Bordeaux, i agitują obecnie na rzecz 
wyboru wygnanego członka komuny Rocheforta. 
Tymczasem opozycja monarchiczna, której rozbicie 
na trakcje przyczyniło się najbardziej do zwy- 
cięztwa rzeczypospolitej, łączy się w jeden obóz, 
a obawa przed radykalizmem i niezręczne wpro- 
wadzenie na porządek dzienny reform edukacyj- 
nych Ferrego, przyczynia się wiele do zwiększenia 
jej szeregów, wszystkiemi żywiołami zachowaw- 
czemi. Słowa Thiersa: „ła republique sera conser- 
vatrice, ou me sera pas“, rzeczpospolita będzie 
zachowawczą lub istnieć przestanie, zawierają w 
sobie głęboką prawdę, opartą na gruntownej zna- 
jomości ducha spółezesnej Francji, a oby przed- 
wczesne zapomnienie o tej prawdzie nie pocią- 
gnęło za sobą jak najfatalniejszych konsekweneyj. 


Wezoraj kongres obydwóch Izb francuskich 
przyjął większością 549 głosów przeciw 262 wnio- 
sek dotyczący przeniesienia lzb do Paryża, a po 
załatwieniu tej sprawy rozpoczną się;na nowo roz- 
prawy nad projektami edukacyjnemi Ferrego, któ- 
re będą zapewno także przyjęte, bo większość Izby 
jest za niemi, ale wywołają w kraju wielkie nie- 
zadowolenie. 


Półurzędowa Politische Correspondenz ogłasza 
dziś aż trzy urzędowe zaprzeczenia dotyczące spraw 
wschodnich. Pierwsze z nich oświadcza, że po- 
głoski o mobilizacji i bliskiem wkroczeniu wojsk 
austrjackich do nowego Bazaru jest manewrem 
giełdowym, drugie że nieprawdą jest aby konsul 
rossyjski w Sarajewie żądał od sułtana a nie od 
cesarza austrjackiego Exequatur, t, j. zatwier- 
dzenia na swym urzędzie, i nakoniec trzecie twier- 
dzi stanowezo, że Papież nie rozpoczynał z Portą 
rokowań w sprawie kościoła katolickiego w Bośnii, 
lecz traktuje w tym przedmiocie z gabinetem wie” 
deńskim. 

4 Konstantynopola donoszą o wybuchu prze- 
silenia gabinetowego w skutek odwołania z wy- 
gnania znanego moskajoiila Mahmuda Nedima 
paszy i zamierzonego mianowania go przez sułta- 
na na posadę ministra spraw zagranicznych. Już 
sam fakt powołania do Stambułu jawnego zdrajcy, 
który chciał oddać 'lurcję pod protektorat rosyj- 
ski, jest wymownym dowodem wzrostu wpływu 
Rosji w Turcji; jeżeli zaś dodamy, że sułtan wy- 
słał na spotkanie tego zdrajcy własny statek, i że 


+ 38:—, e RO KE do Z Pac w. wezyr Uhajreddin pasza i wszyscy dostojnicy 
zir —— czł a zir, —— do ——, anyż |przeciwni Rosji podaja si isii fe 
rosyjski zr. —— do ——, wnyż płaski złr. 38'— dol jęk gi? eig do dymisji, to bądzie 


my musieli dojść do przekonania, że jak nie- 
gdyś jenerał lgnatjew, tak dziś ks. Łabanow 
jest samowładnym panem nad Bosforem. 

Komisarze greccy i tureccy obradują w Stam- 
bule nad sprawą sprostowania granie od strony 
Epiru i Tesalji, i zdaje się, że jest obecnie na- 
dzieja dojścia do porozumienia, gdyż gabinet ateń- 
ski zrzeka się podobno pretensji do Janiny, przez 
co usuniętąby została główna przeszkoda załatwie- 
nia tej sprawy. 

Sprawa następstwa tronu holenderskiego zo- 
stanie, jak donosi Neue freie Presse, na razie za- 
żegnany, gdyż urzędowe Źródła holenderskie za- 
przeczają obecnie, aby drugi syn króla Wilhelma, 
ks. Aleksander, miał być z powodu słabego stanu 
zdrowia niezdolny do objęcia tronu. — Ks. Ale- 
ksander ma być wprawdzie słabej kompleksji, ale 
posiada umysł bardzo żywy, jest wysoko, wy- 
kształcony i od młodości oddawał się z zamiło- 
waniem pracy nad sprawami politycznemi kraju 
swego. 

„,W skutek niedawnej śmierci brata swego 
Wilhelma otrzymał on tytał księcia Oranii, który 
noszą zą4wsze następcy tronu, i bierze teraz bardzo 
czynny udział w obradach Rady stanu i innych 
sprawach państwowych. Ponieważ jednuk ks. Ale- 
ksander nie ma potomstwa i nie jest nawet żonaty, 
w razie nawet gdyby objął tronu po ojcu, kwestja 
opróżnienia takowego przez wygaśnięcie dynastji 
nassausko - orańskiej zostałaby tylko odroczną a 
nie stanowczo rozwiązaną. 

Przejeżdżający z Rosji podróżni i listy pry- 
watne donoszą jednozgodnie, że ruch rewolucyjny 
osłabł znacznie w tych miastach, w których za- 
prowadzono wyjątkowo surowe przepisy stanu ob- 
lężenia z,d. 17. kwietnia, lecz że natomiast agita- 
cja przeniosła się do miast prowincjonalnych, ina- 
wet do wsi. bożary są niewątpliwie dziełem re- 
wolucjonistów, którzy do podpalania używają prze- 
ważnie dzieci i kobiet, i świadczą raczej o rozpa- 
czy, jak o rozumnem i obmyślanem działaniu ko- 
mitetu rewolucyjnego. Ludzie zaś obeznani dokła- 
dnie z Rossją utrzymują, że nie ma prawdopodo- 
bieństwa, aby propaganda rewolucyjna mogła zna- 
leźć szerszy dostęp do sfer ludowych które wierzą 
Jeszcze niezachwianie w cara, i u których okru- 
tne prześladowanie rewolucjonistów podniosła urok 
rządu, gdyż dowiodły jego siły, która masom lu- 
dowym w ogóle, a moskiewskim w szczególności 
imponuje zawsze, 


Ielegramy „Dz. Polskiego.” 

JBuczacz 20. czerwca. Komitet 
przedwyborczy miejski uchwalił zgłaszają- 
cych się dotychczas kandydatów dr. Emila 
Byka i dr. Jana Frieda zaprosić celem wy- 
słuchania wiary politycznej; inni kandydaci 
do komitetu nie zgłaszali się, 

Wieden 19. czerwca. Według Polit. 
Corr..tutejsze polityczne koła nie wiedziały 
do dziś południa nie pewnego o tem, jako- 
4 Francja miała zażądać usunięcia Che- 

iwa, 


dwik Napoleon padł w bitwie z 
Zulusami. Ciało księcia zostało odszuka- 
nem. Lord Sydney udał się umyślnie do 


Londyn 20. czerwca. Odebrano tu 
dziś urządowa wiadomość z przylądka Do- 
brej Nadziei, z Kaptown że książę Lu- 


Chislehurst, by zawiadomić cesarzowę Eu- 
genję o zgonie jej syna. 

Londyn 20. czerwca. „Biuro Reu- 
lera“ odbiera z Kaptown pod dniem 8. bm. 
następujące doniesienie: Książę Ludwik 
Napoleon udał się był z kilkoma oficerami 
na zwiady; w tem obskoczyli go Zulusi i 
zabili. 

Londyn 20. czerwca. Lord Stanley 
zawiadamiając Izbę niższą, że książę Lu- 
dwik Napoleon padł na polu bitwy, wyra- 
ził przytem żywe głowa współczucia i po- 
żałowania dla cesarzowej Eugenii. 

Książę padł podczas zwiadów odbywa- 
nych przez generał -kwatermistrza angiel- 
skiej armji działającej przeciw Zulusom. 
Na trupie znaleziono 17 pchnięć pochodzą- 
cych od dziryta. Ciało księcia przewiezio- 
nem będzie do Anglji pod strażą honorowej 
warty wojskowej. 

Londyn 20. czerwca. Standard ode- 
brał wczoraj z Aleksandrji następującą wia- 
domość: reprezentanci Anglji i Francji za- 
żądali od Kedywa, ażeby ustąpił dobro- 
wolnie z tronu na rzecz 'ewfika. — 
Kedyw prosił o 24 godzin zwłoki, aże- 
by się mógł ułożyć z wierzycielami swoimi, 
którzy uzyskali wyroki sądowe, co do wy- 
płaty ich należytości, na co przeznacza na 
zastaw klejnoty swoje; co się zaś tycze 
długu Rotszylda, opartego na dobrach pań- 
stwowych, to z takowym niech sobie już 
Tewfik, jak może, poradzi. 

Londyn, 20 czerwca. Times donosi: 
rządy francuski i angielski nakazały repre- 
zentantom swym w Egipcie poczynić jedno- 
brzmiące przedstawienia kedywowi, ażeby 
sobie wybrał. jedno z dwojga, albo usunąć 
się z tronu dobrowolnie mając zapewnione 
przez wspomniane mocarstwa spokojne po- 
bieranie nadal listy cywilnej, albo też te 
mocarstwa postarają się w Konstantynopolu 
koniecznie o firman od sułtana zrzucający 
go z tronu. 

Berlin 19. czerwca. Na interpela- 
cję Delbriicka w parlamencie, ażali rząd o 
zmianie ustawy monetarnej zamyśla, odpo- 
wiada Bismark, iż mu niewiadomo, w jaki 
sposób rządy związku na tę sprawę się za- 
patrują, zaś co do swojej osoby nie uważa 
za pożyteczne, akademicznie się nad tem 
rozwodzić, jak również niniejszej interpela- 
cji nie uważa za, dobrze ipomyślaną. Ani 
rada związkowa ani pruskie ministerjum 
kwestji tej nie poruszały, a sprzedaż srebra 
zasystowano z praktycznych tylko powo- 
dów, mianowicie cen lepszych wyczekując. 
O zmianie zaś w drodze ustawodawczej nie 
myślano. Prezydent banku wykazuje, że 
w skutek spadku een srebra dotychczas po- 
niesiono stratę 92'/ miljonów, wypadało- 
by zatem talary srebrne pozosiawić nadal 
w obiegu i parę lat z dalszemi sprzedaża- 
mi srebra się wstrzymać. , 

Bamberger powołując się na sprawo- 
zdanie angielskiego ambasadora, dowodzi, 
że interpelacja nie była nierozważnie wnie- 
sioną. 

Bismark odpowiada, iż w interpelacji 
widzi demonstrację przeciwko taryfie; gdy- 
by go się było prywatnie zapytano, to 
byłby odpowiedział bez żadnej ogródki. 

Darmstad 19. czerwca. Darmstid- 
ter Ztg. donosi, że książę bułgarski otrzy- 
mał wielką wstęgę angielskiego orderu ła- 


ó 


ziebnego, takąż belgijskiego orderu Ledpol* 
da i pruski order czerwonego orła pier” 
wszej klasy. 


Petersburg 19. czerwca. Gorcza- 


ków wyjeżdża dziś wprost do Badenu. 


Wersal 19. czerwca. Otwarcie kon- 
gresu pod prezydencją Martela. Minister 
sprawiedliwości przedkłada wniosek prze- 
niesienia izb do Paryża. Nagłość wniosku 
uchwalona jakoteż przyjęto wniosek co do 
wyboru komisji z 15 członków. Po wylo- 
sowaniu biura posiedzenie zamknięto. Gdy 
na nowo podjęto rozprawy, prezydujący 
ogłasza nazwiska członków komisji, samych 
bez wyjątku republikanów. 

Kilku mowców prawicy protestuje prze- 
ciw temu. Wniosek legitymisty Baudry- 
Asson, wyrażający naganę podobnego po- 
stępowania, zostaje odrzucony. Posiedzenie 
przerwane a po ponownem otwarciu tako- 
wego zaleca sprawozdawca Jules Simon 
przyjęcie wniosku przeniesienia Izb. Legi- 
tymista Brun przemawia przeciw, obawia- 
jąc się niepokojów. Cassagnac jest za po- 
wrotem do Paryża, ponieważ to upadek 
republiki sprowadzi. —  Poczem przyjęto 
przemazanie pagrafu dziewiątego konstytu- 
cji 549 głosami przeciw 262. 

Miaaryt 19. czerwca. W San Miguel 
pod Verez odkryto konspirację socjalisty- 
czną, przyczem 7 członków uwięziono i 
znaleziono listę członków. 

Kairo 19. czerwca. Ministrowie 
egipscy zdają się być za ustąpieniem Che- 
diwa. Konsulowie Anglji i Francji radzą 
w tym duchu, obiecując nowemu Chediwe- 
mu uregulowanie spraw finansowych i uła- 
twienie utworzenia nowego rządu. Wice- 
kól nie jest jeszcze zdecydowanym. 

Wied eń, 20. czerwca, 10 godz. 42 min. 


Akcje Kredytowe . 26680 Akcje kolei Poład. . —'— 
„ Anglo-Austr, . 126:50 20 frankówka , . . 925 
„ Unmionsbank . 8660 Rosyjskie Banknoty. 1.14 
„ kolej Kar. Lud. 24650 
Usposobienie bez życia. 
Wedeń, 19. czerwca, 
Jed. długpań. w bank. 6640 Londyn . . . . . 115— 
nar” w srebr. 68:30 Srebro . . . . . —— 
Renta w złocie. . . 7770 %0-frankówka . . . 924 
Losy pożyoe. z r. 1860 126-— Dukat ces. men. . . 548 
Akcje banku wied. 827— 100 marek niemiec., 6695 
Akcje banku kredyt. 2569-75 


Berlin, 19. czerwca 5 godz. 30 min. 
Rosyjskie banknoty. 200'60 Galicyjskie . . . . 107— 
Akcje kredytowe . . 45750 Kolei Rumuńskiej . 80:80 
Lombardy . . . . 164:50 Austrjąckie banknoty 175'50 
Paryż 8'/, renty 82:62 . Lombardy . . 


Wiedeń, 19. czerwca Z]godz. 30 min. 
Losy kredytowe . . 170-75 Weg. ObL państ. 18 . 
Węg. akcje kredyt. . 25160 Galic. Indemnizacja. 
Losy Augl.-Auetr. B. 12630 1864 Losy . . . . 
Unionsbank . 8650 Siedmiogr. kolei . 
kolei Kar.-Lud. 244— Akcje banku obrotow. 
„ Północna, 228— Losy tureckie . . . 2275 
Połudn . 88*— Złota renta węgiers. 93:62 
Alfólda . 13525 Akcje kolei państw. —— 
Eiżbiety . 179-50 erein . . . . 13150 
Iew.-Czer. 185'26 Rojsyjskie banknoty 114 
Węg.-Poł. 12750 Węgierskie Losy. . 103 
„ Rudolfa . Reichsmark =— 
Komunal. wied. 114— 
Usposobienie: spokojne. 
Telegramy zbażowe z dnia 19. czerwca, 
SAAT pszenica zł. 10—, żyto rl. 670, okowita 
pr 1000 liter-procent zł. 29 —;, Buda-Peszt: psze- 
nica 75 kilogr. (ns jesień) zł. 990 Berlin: pszenica 
żółta na ozerwiec-lipiec 184—, żyto —==, okowita looo 
53.—; Szczecin; pazenice —'*—, rzepak na jesień 
——, Paryż: mąki 159 kilo rł. 59—, 


Przyjechali do Lwowa dnia 20. czerwca. 

Hotel Eurepejaki, H. hr. Berza z Krakowa 
S. bar, Bronicki zZalęszczyk, W. Jankowski z Tarno- 
ola. 
a Hietel Zorza, K. książę Wiażemski z Rosji, E. 
Duniecki z Wiednia, Gheorghian z Jam, B. Horodyński 
ze Zbydniowa, W. Younga z Trzciańca, J. Kusznierski 
z Rosji, A. Oborski z Ujowa, B. Siemignowski z Siekie- 


bis 


rzyńca, H. Skar ze Studzianki, 
Hotel Angielski. W. BA z Przemyśla, W. 
Strończak z K. Babecki z Byszowa, F. 


Sra Wiszni 
Bielawski z Wołynia, E Rylski z Czarnołozca, H. Sze- 
liski z Komborni, J. Tynzkowski z Hayworonki, A. Ujej- 
ski z Denysowa, A. Wasilewski z Wolicy Baryłowej, F. 
Wasilewski z Sienkowa. "r 
Motel Warszawski. 5. Romanowski z Piotrowa, 
G, Hahn z Podbuża. 5 k 
Hotel Langa. J. Dnb, J. Pacowski, A. Wiener, 
L. Lang i B. Singer z Wiedniu, H. Steinmetz z Kassel. 


É 
Dnia 19. czerwca.  |PAS Piaca JIaJYj piaca 
Lwów, z Izby handlowej Niżezo-austrjackie . . . 16 25] 16 76 
I. Akcje za sztukę á 200 zł. (Wyżezo-austrjackie . . . 19 60] 19 — 
Kolei gal. Karola Ludwika|246 50/243 50 Sziąskie. . . e . s . . 35 —| 38 — 
„ Liwowsko-Czerniow. |137 —|134 —|Styryjskie . . „10 , A: sA — 
Banku Hipotecznego gai. =. = RE” . | ar ky pz” ię payji LU © s 1p 
a A A + z klauz. 1867 .| 84 —| 88 60JSt, Genois.. |. . | 89 — 158 — 
II, Listy zastawne za 100 zł, Obligi poż. kolei węgier. ue ró i 5 MAE". . „| 24 BFE 25 
Tow. Kred. gal. 50, w.a} 90 89 76jRenta węgierska złota | 9 93 45|Waldst ina . . . „JES, == 
Pd pe + so, sj 83 EA 7 = "3 za kolej wsch.| 71 25| 70 75|Windischgratza . . .| 34 —| 33 — 
s » m 5 90 75 b Akcje bankawe, 
Banku Hap. gal. 6, „ | 95 75 9 76), aglo-austejack. Banku .|126 50|126 — 77 26) —;— 
LIL, Listy dłużne za 100 sł. Ziemskie kred. wygierak. a 95 50| 96" — 
Gal. zakł. kred. włośc. 6%] — 95 50 O) u. AUSUJA r. E 
Ogól. roln. krai. zakl, dla Zakład kred. d. hand, i Pr.|459 50/259 M c 
Gal. i Bak. 6°llos. w161.| 92 —| 91 ~at aozozytą$ść ica eojf0a 50 
IV. Obligi za 100 sł, Towar. eskomp. niż. austr.|810 —|E00 — eù 80| 80 40 
Indemnizacyjne galio.. .| 89 50| 88 50jGal. banku potocznego =. |= Liwowsko- kp z = cz 
Potyczki kraji LS 6%, :| 26 —] 39 —Jauetro węg. banka (N.-B.)629 87 30| 87 — 
Losy miasta Krakowa. .| 20 —| 19 — b wy 1 71 70) 71 30 
» „| Bfansławow,| 26 60] 88 Co fonbank . 3 „|167 60|166,60 
V. Monety. e. 121 —|120 75 
; Ę Akcje kolei, 
Dagat hólentteski.. |: «| 7 5/4 BST ojj Albrechta . 144 
20"rankówka. © . | | 882] 8 ża», Aóld-Fiume . . ; 
Pół unperjał rosyjski . | 960 9 ogingi par, na Dunaju , 
Rubel rosyjski srebruy 1 67| 1 BE óln. Fa inanda J 2288 
a » . papierowyj 1 16) I 18 ciezka Józefa . 
100 marek niemieckich .| 57 56 B wal. Karola Ludwika 
Srebro za 100 złr.. „ .1100 89 Roszycko-Odezberg. 
Kupony w srebr. za 100 złr.|100 99 "Czer. ; 4 
Wiadni 18. czerwca. Painocno-a A 127 —|13 


E ye aa Rudolfa. « « « |187 
Renta papierowa 4'|, '|, „| 66 66 & Biedmio: „ |10) 

s srebra 4*|5 "o . 68 68 DoW, 

s Hota 4%. . . J378 —| 77 50 połud. (Lombardy) | 89 — 
Losy z r. 1864 3'|. "lp. „117 50|116 6 ieszań A). 

e „ 18604, x 126 —|126 6 węg. galic, Łupkow.|102 25/101 75 

u „ 1860 4%, „ 100/127 50126 60 Lo 

aeti „ 100/156 75/156 o Losy. 

u „ 1864 s 50/1565 50/154 6OjRegulacja Dunaju . . 

„ (Como-Benten. . 28 —37 —|Premiowe km ia, .|113 

ęgierskie , 

Obligi indemnicyjne » Tureg : 
Czeskie ...... © it 108 1 Bs «0 a, «6 
Bukowiński . . se’ 85 84 we a ee ‘aoa 
Galloyjskie, , . . ; -|59 —| 06 bolŽeginga par, na Danaj, 


£ 5 DZIENNIK POLSKI. | 


Gorsety paryskie 
od złr. 130 do 6. 


Hafty na kanwia i aplikacja na su- Poleca 


Parasolki letnie knia wykonane, w jak największym 


Antypedja, Ornaty, Stuły, bs ŚĆ Pasy do foteli i do sza a myśliwskie, Czapki, Szelki 


Podstawki pod ropy: Koszyczki na 


srabrne, stalowa i kryształowa do 
hattu 


od 75 cnt. do 15 złr. wyborze. Lambrequen, Poduszki, Pantofle. Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne. ilety Daszozochrony od złr. 1:30 do 10. JZNANY Z taniości i dobor owego towaru 
14% ; a|Sakiewki, Pularesy, Znuacrki drfRRarmny rzeżbione na suknia, naręcz |Kanmwę scarą Panama nicianą, weł-| Włóczkę berlińską, Pelę, Filozele,jPaciorki Clair ue Line, złote M A 
Hafty ber lińskie książek, Podwiązki i Ptaszki z móc Jai postumenta za nóty, na gazeły,|nianą, gkórzarą, papierową, * złotą Jenelki, Kordonki i złoto do haftu, a , GAZYN DAMSKI 


na kanwie i aplikacją ra suknie. do nakrycia lamp. në kowarty i do czytania książek. i srebrng. Centki do wyszywania. 


Umbrelki przed lampy, Htataski, Poinilaces, Mignaridii z wzorka- J Liście, środki, papiery, farby, ma smerykańskg na meble, 


KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


i Mohair wioczkę na szaliki, szpa-|OQeratę | 
Gorsety paryskie Postumenta pod zegarki i do zdejmo-|mi i wazelkiemi przyrządami do robótjszynki do odbijania liści i wszelkiegguoik, szydełka, druty i widełka do żólłą woskową i gułaperkową ns e n ~P 
od zir. 1'80 do 5 2ir. wania obuwia. friwalitowych. dodatki do robienia kwiatów. | robienia siatek. prześcieradła. we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1, 4. 
1153 27—0 4 BĘ Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratnicj. "E 
Naturalne | 
Gb Mb 4 "F Powróciłem 1 but. Presburgera i złr, —50|1 but. Võslausra Schlumbergera złr, 1'— Chińsko-rosz j ska 
mineralne do KALUSZA. tę „ Bisling |. „aaa. 2 „ Goldek bisłego „ 130 y 
pe 1 „ Zieləniaku (samorodnego) I. n ~'65|i „ Pisporter Mozeł , - „ 130 
tegorocznego napełniania ï od 2025 3—-3 1.5 - IL „ —80/1 „ Johannisbergera P s 3— HERB AT A 
otrzymał i poleca handel dnia 15. Czer wca b. r 7 E 5 E d JE A F LA A E E azagh e Fak R” Š 120 
e e p b sg ala . i „Julien Medoc cerwonogo ‘2C ; 
St. Markiewicza dymi Ak dzafici we Lwowie 14 „  Maszlscza wy ikłynogd i » 180|1 „ Chateanx Margaux czerwonego „ 180 czysto aromatyczna prawdziwa. 
1549 we Lwowie Rynek l. 42 11— dy WA AES *" A poleca 1547 43 -0| ls „n Toxaja . - » 250l „ Haut Barsac białego „ 182), kilo Kongo cesarzka . . rlr A — 
c E RS e n na a "e: | T A EE 
nc ŻĆ) — LIE i Nstera miemitego = nscat Lune. . . 2-5. b Y I 
nn ) k ] ( 1 z Mejer wyskok Mary r $ 150/1 A Szampana äľoet & Chandon różowy 4 45u| ls „ Melange de Mosca . „n 4— 
Gówna wygrana 2000002. | wmm A y BE i ego © t3 że el a. kge ty. MaG E - awm ÓA 
ini j 200 zł „NW—— ZEM a W kępy U > czerwony zł. | i ran k > uadi Spert Klub szampena 7 kę | 4 „ Wysiewek herbacianyca . „ 140 
najniższa wygrana Zi i W A ' K l. Bargnndsra czerwonego . ZAD. =i „n Madery . . n a | A 3 ris . 
Dnia 1 1 ca 1879 FOL R i i PE Sary dk» PK nha i $ ci A stary : j 350 Wysieyki JESZCZ6 iylko krótki ozas tak tanie. 
. zaa ów I > unlum ; nego — = A 
odbędzie się make ciągnienie przez |” pobliżn miasta powiatowego w Zacho- szamp any p ramdz iwe, 1 f Foara aha Jere Sti lta ROBT E —90 | L 4 Rozolisu z fabryki Jege Excel. ý 1 but. Rumu I. sorta stary . złr. 1:40 
rząd ustanowionej i gwarantowanej ||9rej Galicji ćwierć mili od dworca kolei ezyste i naturalne. 1 „ Vóslanera Stifta białego . di BD Alfreda hr. Potockiego , „Gael. GA - „ 110 


przy szosie położony zawierający kilka- 
dziesiąt morgów pszennej gleby, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Budynki WE 
w najlepszym stanie, dom mieszkalny ta-| 

pstowany o 5 pokojach, oficyna o 2 poko- agag : 
jach i praczkarnia, stajnia na 30 sztuk SERVAN 
ydła, wozownia, szpichlerz pod gontem, 3 
obszerna stodoła, chlewy i drewutnia. Sad $ 
owocowy z ogro:lem warzywnym, studnia 27% 
z wyborną wodą na dziedzińcu, Gdzie, 
można zasięgnąć bliższej wiadomości 
wskaże dozorca kamienicy pod l. 26 przy 


ulicy Czarnieckiego 2018 3—3 wielki wybór materyj na meble, 

ZKTYCA Luster, Pająków, dywanów, chodników, 
4 , ; „EB KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, 
jak najlepsza i wyborne kąpiele rze-|888 


czne*w jednej z ujzdrowszych okolic Mebli żelaznych i z drzewa giętego. 
podgórza Karpackiego. poleca po cenach stałych i niskich, handel mebli 


Pokoje wygodne, fortepian, poczta es 
u, à o dwie mile lekarz E. Schön & Gebhardt 


w- miejscu, a o dwie mile lekarz naj 
Lwów, plac Marjacki, Hotel Langa. 


lepszej używający sławy. pni 


c. k. pożyczki kredytowej dla kolei 
państwowych z roku 1658 w ogólnej 
samie 129 milionów 239.200 złr. 

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj- 
dnją się wygrane złr. 200.000, 150.000, 
50 000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 
5000, 2000, 1000, 500 i t. d. i 200 zł. 
anstr. wal. jako najniższą wygranę. 
Każdego wyciągniętego losu. 

adna inna lorerja nie przedstawia 
tak wielkich szans wygrania jak te i 
każdemu daje się sposobność wygraną 
z 200.000 zir. uczynić. 

Jeden los ze serją-i Nnmerem wy- 
grania kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. a. w. 
w banknotach. 

_ Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem pocztowem, lub go- 
tówką prędko, sumiennie i franko. 
Każdemu zamówieniu dołącza się urzę- 
dowy plan gry. Każde żądane wyja- 
śnienie chętnie udziela się, a po usku- 
tecznionem ciągnieniu rozseła się każ- 
demu udział biorącemu lista ciągnień, 
jako też wygrana w gotówce. Upra- 


5 


s o RERA 
Meble wiedeńskie 1 tutejsze 


2037 2-8 í 


Apteka pod. Sowa Oran” Zygmunta Rakera wa Lwowie wiar 
WOL m urgu nnnzachonwnnywtegdo ww Enile za 


Ces. król. uprzywii, 
(Halleiner Mutter-Laugen-Salz) 
do sporządzania w domu 
Kąpieli solnych i lugowycit o każdej porza roku. wyrabiana z naturalnego łagu macierzystego 
c. k. żup solnych w Hallein (uznanych na nie. zastępuje zupełnie kąpisie naturalne solne. Sól 
ta uznaną jest przez pierwsze powsgi lekarskie jako niezrównana w skuteczności, przy chorobach niewleścich 
(głównie prolowych), chorobach dzlecięcych, szczegolnie Rachltis (»ngielska chorob.), przy elerpienlach nerwo= 
wych i dla wzmooniania osób osfabionych. Żadna matka nie powinna zaniedbać dodania de każdej kąpiel dia 
dziecka garść tej soll, skutek wymacinargcy jest w tym razie zadziwiającym Wreszcie jest ta sól wybornym 
środkietn do upiększenia | zakonserwowania płci u dam przez dodawnie do wody da umywania. 
Cena 1 klgr. 70 cnt, dla Węgier 80 cnt., dla zagranicy 1 mark. 60 fea. Uważać należy na markg 
ochr.nną deponowt1ą i na firmę fabrykanta Dr. Sedlitzky, c. k. natworny aptekarz w Salzburgu. 
Główny skład dla eałej Galicji w aptece Z. RUKERA we Lwowie, dalej we wszystkich 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptekach na prowincji. 
Zlecenia dla zagranicy przyjmuje fabrykant. 


pa 


MG Hy emi 


od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 


Bliższych wiadomości można po-|$E 
wziąć w Administracji _„Dziennikajżgy 


J. Breycha, Frankfurt n. Menem, 


OLLES CZWARTE ES REE a m o 2 e m 


Eelen «>? 


dotad nie było od Ciehbe żadnej odpowiedzi, — 
widać że miejsce przezemnie w.xazane nie jest 


leżytościami ulica Krakowska 1. 3, 


| PR udka R. Aae nenna Polskiego* przy ulicy Akademickiej] [<n - . : — jj w moea ojezciace bliższe szczegóły, rozbiory chemiczne i t. d. na żądanie 
dlowego 1999 4—5 ||pod 1. 3. 1992 5-o|Piękne mieszkanie ; 6,200 Letnie pomieszkanig i ezpřatnie tako. 1596 11-0 
b 18- j ; 


Biuian a a a Odsprzedającym znaczny opust. 
Z gumi i pęcherza a 43 P 
prezerwatywa. 


Rozsyłka za pobraniem pocztowem i dys- 
krecją tuzin od 2 do 6 zł. 


14 PE dE PAPA 


ot PCZEPAWM O 2 rp? T 


za rogatką Kleparowską; składające się) 


z czterech całkiem umeblowanych pokoi, Ą PTEK Ą 


wraz z stajnią jest zaraz do najęcia. 
Bliższa wiadomość na miej-|w Żurawnie, poszukuje ucznia mo- 


Ukończony akademik 


życzy sobie objąć obowiązek prywatnego 
nanczyciela na czas wakacyj w domu 


Ciągnienie odbędzie się jaż dnia 1. lipca. 


pewne — i tylko tn możemy bezpiecznie w tej aod- : 3 ; A Wiedeńskie romes; 0 zir. 2:50 |a| A 
erm szezerej I Wietcici tęsknocie zaj J. Nea SOHMKIDŁER, KR u scu w realności niegdyś panajmiu=j tny w tym zawodzie praco: A yp a | Wszystkie trzy pro- 


mają ci, którzy w tym zawodzie praco- 
wali. Interesowany zechce zgłosić 


Kredytowe promesy po złr. 4-50 (5 } mesy razem tylko 


Tobą! O kiedyż wolno z Toba bel ue sie widzieć? 


"ena | utaj wiecej Twemu wieczni, i niezmienniejfabryka gumi, Wiedeń, VII, powiat, Stift |cznosci Dr. Burzyński przy ulicyjStillera. 1979 F—5 się a ; 
A brutóko lolignoj wi aw, gasse Nr. 19. 1545 12—0 Piekarskiej pod 1. 6. 2046 1-3 pod adresą: Józef W. Tomasze- Krakowskie promesy po złr. 150 (z) 8 zlr. i stempel. 
ZĘ y Jest ddjgprzedąnia. | Wst, aptekara w Zurawnie, j201t4—3 Jag” Główny los przeszło 400.000 zir. FR 


o D A RRC OR 
- x Nowy dowód szžodliwosci 
falszowanej 


VAEN 
ar: 
0, 


Przy odbiorze 40 wiedeńskich promes rozmaitych soryj 4 promesa 
gratis. Przy odbiorze 4O krakowskich promes I promesa gratis. 


dorożko.ksreta 


L. 5578, 1879, 


5 N * s 31 3 obstalowans w warstacie Hiibla, który 2 k 2202 Zlecenia giełdowe wykonują się ściśle. 4—1 
C. K uprzyw. galic. <s kolej Karola Ludwika giei AMC, AIAGYJNOĄU M U8 |" roma e come., win, rtorncmo 1 


wp ` aiima S 


vi 
| Wilun a 


OOOOOOODSCOOOCOCSCESCE 
= ZAKLAD 
ax dyjetetyczno-powietrzny i wodo-ieczniczy 


PRE 4 
R w Morszynie, | 
PRS stacja kolei arcyksięcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem. | 
sf Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej Usg | 
4 i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- Nel l 
ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, używcze, Ś$ 
balsamiezne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i pię- DG ' 
kne spacery w pobliżu. Ma 
Kumys, żętyca, maieizo wszelkiego rodzaju, jak ró- Da 
wnież skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych, pe 
doskonała woda do picia ciepłoty 6 stopni Reaum., a skutki wody K | 
Marienbadzkiej (Waldquelle). o | 
S Mąpicie rzeczne, wannowe ciepłe, marówcza: eR i 
ne i sluno-gorżko-siarkowe, w roku 1538 z tej solanki HeX | 
4 


Wiadomość w Rynku pəd l. 34 na nego nie wywiera, lecz prze- 
I-szem piętrze, 2041 2—2 ciwnie chorobę pogarsza. 


A List ostrzegający || 
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"UE żę TIa 

8 = Aa si Wielmożny Pan 
| Nowo urządzone c. k, nadworny dentysta, 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem l. lipca 1879 r. wchodzą w życie na- 
stępujące rozporządzenia: 

Zia wszystkie w stacjach Lwów, Brody i Pod- 
wołoczyska pod nadzorem lub zamknięciem ce. k. 
urzędu. cłowego na_składzie zostające towary będzie 
pobierane począwszy od 4. dnia składowe po 1 kraj- 
carze w. a. za 100 kilogramów i za jeden dzień, — 
przyczem każde zaczęte 10 kilogramów za pełne 10 
kilogramów porachowane będą. 

Od opłaty powyższego składowego są wyjęte: 
a) Posyłki, składające się z przedmiotów należą- 

cych do monopolu państwowego, (jakoto: sól 


JF. dw. IP” a EH", 

Przedsi DIOLSİWO ( i Ti g” Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2 
| | I [i 26 W | W dudatka do inojeg» cstatniego 

isma muszę z Ż:lem wyznać moją «1uę. 

(ndzony taniością wychwalanych naś:a- 

dowań Panskiej Wody anaterynosej ch 
ust 1 twieruzeń niektory:h aptekarzy, że [y 
Wodę enaterynową do ust mogą zrobic) jgją 
znpęyłuie teką aamy Jak paawdz wa, dałem 
się kilkakrotne namówić do używa tychj§ 
wyrobow, mi moja Woda anaterynowa do 


we Lwowie 
pod firmą 


„CONCORDIA” 


dla wszystkich stanów, podzielone ma 
aa klasy, stosując się do zwyczajów|uss wyszła. Nistyrko, ż: te wyroby żs-j- 
dnego zbawieuasgo skutku ni; wy wariy, |Ha 

; ; 2 ; pogorszyły une jesz:ze ,rzeciwule mojj,, 
diag ŻYCZED „Z większą lub Mniejszą uhurubliwy atar, tak że dopiero po użyciu Z Ó 
okazałością, zostawiając oraz wolną bańskiej niezrównanej Wody suaiteryno # 
ugodę co do wyjątkowych zamówień.|wa) do ust znuluzłum zupełny nigę. Hó |, 
Przytem utrzymuje się główny |faię, Pokona 
skład trumien metalowych z pier Z wdz ESA Er E z Be 
wszorzędnej fabryki, oraz skład|;zacunkiem uniżony sługa Wielim. Pane 
wszelkich trumien drewnianych po- Drahocusch. J. kb. Zuwadziś, 
dług życzenia dekorowanych według| Składy moich preparatów utezymująj 

uałkiem nowego fagonu. we Lwowie: apt. pp. Millinga, P. Miku 


. E di iascha, J. Bels=ra, Zyg. Kucxers, Jakóba 
Wszelkie zamówienia ns pro- Pipesa, K. Krzyżanowskiego, A. sklepiń- w 


narodowych i potrzeb lokalnych we- 


w Morszynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym baja 
stanie znajduje się, warzono sól za króla Zygmunta, zaś w roku pg 
1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwamie tej solanki na ** 

kąpiele; są także żelazno-borowinowe, która posiada 3007, żelaza YAŃ l 
K i ala potrzebujących sporządzać się mogą tglijowa, dalej tusze: 
wszelkiego rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe. U ji 


i Ma ADUNAN A by E tą, EE E E 
ucnenna, proch strzelniczy, tyton 1 wyrody B| F. Opuchlak, ike iret Teom italia o wygody mjwięka | |. | > 
tytoniowe), których to przedmiotów przywóz Jl, pue fapiany sa! obinia o IN Mak aiz ek koles DRADE U waty A |. 
i przewóz li tylko za zezwoleniem dotyczącej H|SXKKKAKKKKKKIKIKKKKKKAKAKRA KŻ "oni poście! 2 białą Melina tygodniowo ` zł. 60 ont, 
władzy uskutecznianym bywa. — P rzy tych po- # Bergera medyczne Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15. maja b. r. yx 
Ik || bli s skł d 3 dł - d h % O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. RU 
Sy acn obiicza SIĘ SkKŁAGOWE We ug O nośnyc w ę D W Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu, Ds 
ustanowień ełowo-urzędowych. x MYDŁO BM 0L 0 E i a Di a AE 5 
b) Posyłki zboża nadchodzące z Rosji do Brodów, z gra Kraj, Kusi Holani dzą, Kuma Je ać la 00 5 RYN RAWNAAOONUŻYRY, 
TE» zepoa ary TKS przeciw TIE o iii a a 
Podwołoczysk lub Lwowa, bez różnicy, czy te Z wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju, O OM AŚ wstawie ksajowij 1877 roku ooo TE | 
posy łki zostają pod nadzorem lub zamknięciem 4 jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry. Misń._ WU KZ R A Ag | 
Ci k. urzedu cłowego lub też czy oddane zostały %% mianowicie przeciw parchom, chroniczuym wyrzutom na twarzy, głowie (wino mieczne; x 
] howi w ji h ‘ach O ea tala UE”: aa A oaoieraym doco sk Fioni reo, WE ayay wirodek rauys daideo: ane NOOP 
WO nemu TUC owl W pom 1eNnIonvYc stacjac O x dzieci. Proux Lego poleca się KAŽUvwmu Jako Tudok do MYCIA vŁyBŁOZĄWY SKÓTĘ. chrypki 1 SE ye rodzaju RA i Jaku a Ka am perai 


Za takie posyłki pobieranem będzie składowe aż 
do dalszego rozporządzenia po 0'5 krajcara w. a. za 


każdy dzień i za każde zaczęte 100 kilo 


gramów. 


Najmniejsza należytość cłowa składowego wy- 


nosi £ krajcary w. a. 


W skutek powyższego rozporządzenia znosi się 
ze wzmiankowanym terminem punkt XIII. dodatku 
do taryfy lokalnej z dnia £ 18/6 r. (stronnica 85). 


Wiedeń 11. czerwca 1879. 


- Wydawea i redaktor odpowiedzialny: Władysiay: Zawadaki, 


GENERALNA DYREKCJ 


A. 


JE 


w Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt. 


Bergořa mydto siaOłOWe zawi:ra 4U'/,amyły urzewnej, jest 
% atacannie aporzjizone 1 wyróżnia „ię oblubme où wszelsich innych my- 
% del umułowych. 


K wr Dla zapobieżenia naśladownictwa -af 

% należy w aptekach wyraźnie uważać na zielone za” 

K ządać pakowanie 1 na obok 

x BERGERA wycóśwętą markę 

5 Myata umołowego beznieczo ns twa. 

*% Jedyny zastępca dia Kraju ij zagranicy: 

;4 G. KIL, uti W Opawie. 

4 Gtówne składy utrzymują we Lwowie: pp. «ptekarze P. Mikolasch 
£. Ruvkor i Jakòb Piepes; w bruaach: Lliusska i tirnuspan; w I)rohoby- 
czu: Dobrzynieck: up; w Kołomyi: Stenzl apt.; w Tarnopolu: Jamrogie- 
wicz apt; W Stanisiuwowie: Macura apt. (przeutem Stecher); w krzemy- 
slu: Naniiu; w busszówie: nalnuWsal; Luuziez Bptiki w Mrakowie, da- 

gE rowu, Brzeżanach, Ramborze, Stryju 1 we wszystiach miastach Gancji; 
æ CzeriuowCaCh: Alin; W Buczawia8: Karozowsxi. 1559 28—80 


§ DIE wzEuCiu Hiasze« 5U ent. 


Aj w cierpieniach pochodzących z mouukrewnoBci t. j, w blednicy, bypochondrjis 
| przywraca twarzy białosć i delikatność, usuwa żółknienia skóry i ostudy: 


p wypróbowanej dobroci przez zarządy kolejowe 1 pierwszorzędne firmy kue 
l- śniorakie. 


nieporownany, Flaszka 60 cni. Kurok do picia Kuimysu 80 ct, Upakowae 


kkumys zelazawy 
(wino mieczne żelazawe). 
Szczęśliwe zastosowanie żelaza w Kumyste oddaje znakomita usługi 


Macway, mórwoboiwcu, W uposieuzonem trawieniu1t. p, k'laszką 70 ont, 


WW oda u A EH A j «a» ww ua t 


Flaszka 1 zir. 60 cnt. 


Niezawodny płyn przeciw molom 


Flaszka 60 ont. 

Eere cizma na wx anhby 
niezawodnego skutku. Flaszka 50 centów. I 
Perski prawdziwy proszek 

na owady flaszka 30 ont. — 1 kilogram 3 złr. 

Poleca Szanownej Publiczności 

JAN LIMNATO WIC Z, 


chemik i magwter farmacji, Lwów ulica Kopornika L 2. 
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Z drukarni „Dzianuika Polskiego  ; 
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